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Wstęp 

 

Kiedy kilkanaście lat temu po raz pierwszy zetknąłem się ze statystyką, wiedziałem o 

niej mniej więcej tyle samo, co każdy przeciętny student pierwszego roku. Że jest 

trudna, że świetnie się nadaje do oblewania studentów na egzaminach, że uczą jej 

osoby, które żyją we własnym świecie i niespecjalnie zależy im na nauczeniu 

czegokolwiek. Żeby jakoś oswoić spodziewaną porażkę (egzaminacyjną) związaną z 

tym przedmiotem rozpocząłem kolekcjonowanie krótkich cytatów i dłuższych tekstów 

opisujących czym statystyka – zdaniem autorów – jest. Oto krótki wybór, przypatrzmy 

się im i miejmy tę część już za sobą: 

 

 Istnieją trzy rodzaje kłamstwa: przepowiadanie pogody, statystyka i 

komunikat dyplomatyczny. (Autor: Jean Rigaux) 

 Ludzkie umiłowanie fantazji bywa dziś zaspokajane zazwyczaj przez 

statystyków i buchalterów. (Autor: George Hancock) 

 Fakt jest zawsze głupi. Zresztą bierze je diabeł i statystyka. (Autor: 

Friedrich Nietzsche) 

 Istnieją trzy rodzaje kłamstw: kłamstwa, okropne kłamstwa, statystyki. 

(Autor: Benjamin Disraeli) 

 Jeśli mój sąsiad codziennie bije swoją żonę, ja zaś nie biję jej nigdy, to w 

świetle statystyki obaj bijemy je co drugi dzień. (Autor: George Bernard 

Shaw) 

 Jeśli postawimy człowieka jedną bosą stopą na bryle lodu a drugą na 

rozżarzonym do czerwoności piecyku, to statystycznie będzie czuł się 

dobrze. (Autor nieustalony) 

 Statystyka jest jak kostium bikini: pokazuje wiele, ale nie pokazuje 

najważniejszego. (Autor: Aaron Levenstein) 

http://pl.wikiquote.org/wiki/Jean_Rigaux
http://pl.wikiquote.org/w/index.php?title=George_Hancock&action=edit&redlink=1
http://pl.wikiquote.org/wiki/Friedrich_Nietzsche
http://pl.wikiquote.org/wiki/Benjamin_Disraeli
http://pl.wikiquote.org/wiki/George_Bernard_Shaw
http://pl.wikiquote.org/wiki/George_Bernard_Shaw
http://pl.wikiquote.org/w/index.php?title=Aaron_Levenstein&action=edit&redlink=1
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Jednym z najbardziej prześmiewczych w stosunku do statystyki (i procedur zbierania 

danych) tekstem, na jaki się natknąłem, jest pochodzący z Trójkowego ITR skecz 

Krzysztofa Jaroszyńskiego „Ankieta”. Rzecz jasna należy pamiętać, że jest to rzecz 

dotycząca lat 70. ubiegłego wieku – zmieniły się realia, ale humor niekoniecznie. 

Przytoczmy ten tekst w całości: 

„Przyszedł do mnie ankieter. Niestety, wpuściłem go, a dokładniej to on sam wyrwał 

łańcuch. Otworzył poplamioną margaryną aktówkę. 

- Magister Nowak? 

- Nowak – odpowiedziałem zgodnie z prawdą – Ale nie magister. 

Twarz mu jakby nieco stężała. 

- To co pan robi zawodowo... pozornie? 

- Jestem mistrzem na wydziale. 

Wypogodniał. 

- No i bardzo pięknie. Mistrz to jest po łacinie „magister”. Magister Nowak – 

zanotował wkładem do długopisu. 

- To pana mieszkanie? Ile ma metrów? 

- No, jak u wszystkich... ze dwadzieścia. 

Popatrzył na mnie uważnie. 

- Pan chyba żartuje. A wysokie? 

- Około dwóch i pół metra. 

- Acha, to jest... zaraz... pięćdziesiąt metrów sześciennych – pochylił się nad 

papierami – „Mieszkanie pięćdziesiąt metrów” – napisał. 

- Ale sześciennych... 

- Tutaj nie ma rubryki „jakich”, tylko jest „ile”. Winda jest? 

- Nie działa. 

- Ale jest? 

- No... jest. 
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- „Winda znajduje się” – nagryzmolił – Kaloryfery grzeją? 

- Latem grzeją. Natomiast zimą – przeciwnie, w kożuchach musimy chodzić. 

Dosłownie lodówka... 

Wstrzymał mnie. 

- Zaraz zanotuję. „Lodówka... jest”. Dzieci pan jakieś ma? 

- Tak. Jedno. 

- Jedno mi nie konweniuje. Może bliźniaki? 

- Kiedy mówię panu, że jedno. 

- Może to syjamskie, a pan się nie spostrzegł? 

- Syjamskiego mamy kota. 

- Aha, świetnie, to ja podciągnę razem. „Dwoje” – napisał na dole i obrócił kartkę. – 

Ile pan zarabia? 

- Trzy tysiące. Żona nie pracuje. 

- Taaaak. A rok temu? 

- Ja też trzy. A żona sprzątała w kinie. Dwa. 

- Zaraz, niech skalkuluję. To rok temu miał pan trzy plus dwa na dwie osoby, to jest 

po dwa i pół, a teraz ma pan trzy na siebie. To jest wzrost o pięćset. – Natychmiast to 

zanotował – Aha, byłbym zapomniał. Jak tu z kanalizacją? 

- No, wie pan, prawdę mówiąc... 

- A po co prawdę? – przerwał – Ja nie jestem spowiednik, ja jestem ankieter. 

- Mimo to powiem. Musimy schodzić na dół, na podwórko do pompy. Nabieramy w 

wiadra, wnosimy do domu, wlewamy do wanny, wanna jest przeżarta, to wszystko 

wycieka, tak że wieczorem musimy z powrotem nosić... 

- Chwileczkę. Pan wnosi, ona ścieka, pan wnosi, ona... i tak w kółko? Tak? 

- No... 

- Wobec tego to jest woda bieżąca. No, i w ten sposób udało mi się jakoś zmieścić 

pana w średniej – podsumował, zamykając z trzaskiem aktówkę. – Kochany, ile ja się 

muszę namordować, żeby taką średnią od ludzi wyciągnąć. Wypracowałem już sobie 

swoje sposobiki. Na przykład, gdy trafię dwie rodziny, co mi nie wchodzą do średniej, 
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to je sumuję ze sobą. Potem, żeby się ilość ankiet zgadzała, do modelowych 

zachodzę po dwa razy. Na koniec zostawiam sobie przyjemność i jedną ankietę 

wypełniam tak, jak jest. Czasem nawet coś zagęszczę. To moja własna ankieta.” 

Czy w rzeczywistości tak wygląda praca ankietera? Czy statystyka służy do 

umiejętnego (mniej lub bardziej) zafałszowywania rzeczywistości? 

Użyjemy tu ulubionej przez wszystkich psychologów frazy: „To zależy”. 

Po pierwsze – tak zastosowanie statystyki MOŻE wyglądać. Można użyć jej w 

niecnych celach, na przykład po to by raczej zaciemnić niż rozjaśnić obraz 

przekazywanych danych lub przekonać kogoś, że nasza wizja świata jest jedyna i 

właściwa. Wśród statystyków (lub po prostu ludzi ze statystyki korzystających) 

popularne jest zdanie „87,4% ludzi na świecie uwierzy w każde zdanie, w którym 

będą jakiekolwiek dane statystyczne”. Przy czym rzecz jasna za 87,4 można sobie 

podstawić każdą cyfrę (byle dużą, z przecinkiem i mniejszą od 100. Dlaczego dużą? 

To chyba oczywiste. Dlaczego z przecinkiem? Bo takie dane wyglądają poważniej i 

bardziej naukowo (bo są „dokładne i precyzyjne”). Dlaczego mniejszą niż 100? No, 

jeśli to jest niejasne, to trzeba sięgnąć do podręcznika matematyki z 5 klasy szkoły 

podstawowej. 

Problem jednak w tym, że niecne zastosowania można wymyślić dla wielu 

otaczających nas rzeczy – w Internecie znajdziemy świetne teksty naukowe i 

idiotyczne paranaukowe brednie, telewizja może pokazywać koncert Filharmonii 

Berlińskiej i 1367 odcinek „Mody na sukces”. Podobnie jest ze statystyką. Można za 

jej pomocą fałszować obraz rzeczywistości, można tę rzeczywistość starać się lepiej 

zrozumieć. I jakoś się tak dziwnie składa, że najwięksi krytycy statystyki nie zadają 

sobie trudu zrozumienia podstawowych praw tej nauki. Wolą posługiwać się 

ogólnikami i przytaczanymi na początku tego wstępu obiegowymi powiedzonkami. 

Zresztą robiąc to najczęściej po to, by takimi mniej lub bardziej zabawnymi 



 

 
 

 

 

 

 

 

Projekt „Rozwój potencjału Szkoły Wyższej Psychologii Społecznej poprzez dostosowanie oferty edukacyjnej do 
potrzeb rynku pracy i gospodarki opartej na wiedzy”  

jest współfinansowany przez Unię Europejską w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego 

 

 
 

 

 

Szkoła Wyższa Psychologii Społecznej 

ul. Chodakowska 19/31, 03-815 Warszawa  

tel. 022 517 96 00, faks 022 517 96 25 

www.swps.pl 
 

 

 

sformułowaniami usprawiedliwić własną ignorancję i niechęć do uczenia się tego, co 

na pierwszy rzut oka zdaje się trudne i zawiłe. 

A zatem pamiętajmy, że statystyka nie jest sama z siebie ani zła, ani dobra. To tylko 

język pozwalający nam na łatwiejsze opisanie zjawisk, z jakimi miewamy do 

czynienia. Co ważne, jego znajomość pozwala nam na „danie odporu” ludziom, 

którzy chcieliby bazując na naszym niezrozumieniu statystycznej materii osiągnąć 

swoje cele.  

Prawdopodobnie znaczna część czytelników tego skryptu w ogóle tego wstępu nie 

czyta. Zróbmy im zatem żart i teraz odpowiedzmy na pytanie najważniejsze – po co 

statystyka w pracy grafika? 

Po pierwsze – grafik zawsze odróżniał się od tych, którzy „robili sztukę czystą”. 

Zamiast pytania „jak najpiękniej namalować modelkę” zadawał sobie pytanie „jak 

narysować znak „ciągnąć” na drzwiach tak, żeby nikt tych drzwi nie pchał”. A zatem 

jego praca była związana z bezpośrednią i stałą oceną i to oceną dokonywaną przez 

„końcowego użytkownika”. Gdyby zatem można było ten znak graficzny, plakat czy 

inny szyld zanim się przedstawi końcowemu użytkownikowi jakoś sprawdzić, 

przetestować… Ależ tak, można – można przecież poddać go badaniom! A żeby 

takie badania zrobić, trzeba choć trochę znać się na statystyce. 

Po wtóre – ogromna większość grafików pracuje dziś w rozmaitych agencjach 

reklamowych czy kreatywnych w których posługiwanie się badaniami (lub samymi ich 

wynikami przygotowanymi przez inne agencje) jest chlebem powszednim. Grafik 

znający choć podstawy statystyki od razu będzie zyskiwał przewagę nad tymi, którzy 

szukają pracy w takich agencjach. Kiedy na rozmowie kwalifikacyjnej zapytają go, co 

potrafi, pewnie wymieni z siedem programów graficznych (rastrowych i nie) i podrzuci 

na dodatek z dwa narzędzia do projektowania stron WWW. Pytający ziewnie (bo już 

to wszystko słyszał setki razy) i znudzony zapyta „czy coś jeszcze?”. „Tak” – odpowie 

wtedy grafik świadomy swojej przewagi konkurencyjnej na rynku – „kiedy następnym 
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razem zamówi Pan/Pani badania w jakiejś firmie zewnętrznej, proszę mi pokazać ich 

wyniki. Sprawdzę, czy nie zrobili Pana/Pani w konia i wyjaśnię, że użycie 

jednoczynnikowej analizy wariancji w eksperymencie, w którym są tylko dwie grupy 

nie ma żadnego sensu”. 

Wyobraźmy sobie oczy tego człowieka… (i oczywiście sumę netto, którą nam wtedy 

zaproponuje)… Czy dla takich chwil nie warto uczyć się statystyki? 

Po trzecie – grafika ma wielkie zastosowanie w prezentacji danych statystycznych. 

Niestety, dziś nie robi się już tak obrazowych wykresów jak ten poniżej: 

 

 

A może warto? Nie zadawajmy wciąż pytania: po co mi statystyka? Nie pytajmy, co 

statystyka może zrobić dla nas. Zapytajmy, co my możemy zrobić dla statystyki. A w 
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projektowaniu zgrabnych narzędzi przedstawiania wyników statystycznych sama 

znajomość statystyki okazuje się nieodzowna. 

 

I po ostatnie – w tym skrypcie w kilku miejscach pokażemy, jak za pomocą statystyki 

można fałszować rzeczywistość. Być może zabrzmi to dosyć pompatycznie, ale 

świadomy obywatel powinien znać choć podstawy statystyki – choćby po to, by nie 

pozwalać sobą manipulować. A ponieważ studia mają takich światłych, 

odpowiedzialnych i kompleksowo przygotowanych do życia w nowoczesnym 

społeczeństwie obywateli kształcić, nie może w ich programie zabraknąć statystyki. 

 

Powodzenia.  
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1. Część 1 – Wprowadzenie 

 

1.1. Czym jest statystyka i metodologia? 

1.2. Specyfika metod statystycznych stosowanych w analizie materiałów 

wizualnych 

1.3. Badania marketingowe – podstawy 

1.4. Zmienne i ich operacjonalizacja 

 

 

 

 

 

 

 

 

  

Czego dowiesz się w tym rozdziale? 

 

 

 

 Co to są zmienne? 

 Po co i jak wykonuje się badania marketingowe? 

 Co to jest eyetracker? 
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1.1. Czym jest statystyka i metodologia? 

 

Jak stara jest statystyka? Popatrzmy na jeden z najstarszych spisów statystycznych 

– starotestamentową Księgę Liczb: 

 

Księga Liczb 

1 1 Dnia pierwszego drugiego miesiąca, w drugim roku po wyjściu z Egiptu, tymi 

słowami przemówił Pan do Mojżesza na pustyni Synaj w Namiocie Spotkania: 2 

Dokonajcie obliczenia całego zgromadzenia Izraelitów według szczepów i rodów, 

licząc według głów imiona wszystkich mężczyzn. 3 Ty i Aaron dokonajcie spisu 

wszystkich Izraelitów zdolnych do walki od lat dwudziestu wzwyż, według ich 

zastępów. 4 Z każdego pokolenia winien wam towarzyszyć mąż, głowa rodu.  

[…] 

17 Mojżesz i Aaron rozkazali przyjść owym mężom, którzy imiennie zostali 

wyznaczeni. 18 Zebrali więc całe zgromadzenie pierwszego dnia drugiego miesiąca, a 

każdy podawał swoje pochodzenie według szczepów i rodów. Poczynając od lat 

dwudziestu wzwyż liczono ich imiona jednego za drugim. 19 Zgodnie z rozkazem 

Pana dokonał Mojżesz spisu na pustyni Synaj. 20 Synów Rubena, pierworodnego 

Izraela, ich potomków według szczepów i rodów, licząc imiona i głowy - wszystkich 

mężczyzn od dwudziestu lat wzwyż, zdolnych do walki 21 - spisanych z pokolenia 

Rubena było czterdzieści sześć tysięcy pięciuset. 22 Synów Symeona, ich potomków 

według szczepów i rodów, licząc imiona i głowy - wszystkich mężczyzn od lat 

dwudziestu wzwyż, zdolnych do walki 23 - spisanych z pokolenia Symeona było 

pięćdziesiąt dziewięć tysięcy trzystu.  

[…] 
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Całkowita liczba Izraelitów zdolnych do walki, spisanych według swych rodów, od lat 

dwudziestu wzwyż - 46 wynosi w całości sześćset trzy tysiące pięćset pięćdziesiąt. 

 

Tak wygląda jeden z najstarszych opisów badania naukowego – jest w nim i 

metodologia i statystyka. Spójrzmy teraz na ich definicje słownikowe: 

 

Według Słownika Języka Polskiego: 

 

Statystyka 

1. nauka zajmująca się liczbowym opisem zjawisk masowych oraz ich 

analizowaniem; 

2. zbiory informacji liczbowych. 

 

Metodologia 

nauka obejmująca metody badań naukowych, ich poprawność, skuteczność i 

naukową wartość. 

 

Bardzo podobnie definiuje je angielskojęzyczny Mirriam-Webster, bogatsze definicje 

ma Britannica, jak to w encyklopedii. 

 

Ale tak naprawdę, co to jest? 

 

Metodologia to zbiór pewnych zasad, można by użyć sformułowania – dobrych 

praktyk, które ułatwiają sensowne planowanie, prowadzenie i późniejsze 

analizowanie badań. Co to znaczy sensowne? Takie, które w konsekwencji daje 

wyniki zbliżające nas do ustalenia, jak jest naprawdę.  

 

Statystyka zaś nie jest niczym innym jak językiem opisu. W nauce (jakiejkolwiek, 

niekoniecznie nawet społecznej) obowiązuje intersubiektywność. A zatem zasada 
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mówiąca „nie jesteśmy sami” – wszystko, co robimy, robimy dla pewnej wspólnoty, 

nie tylko dla siebie. Ale jeśli chcemy być przez wspólnotę rozumiani, jeśli mamy 

ochotę, żeby także i inni ludzie czerpali z naszych dokonań – musimy ustalić wspólny 

język, zrozumiały dla wszystkich. Takim językiem jest właśnie statystyka. I jest to 

język naprawdę dobry: unikający wartościowania, precyzyjny, zrozumiały.  Pewnie na 

początku nieco trudny, ale jaki język nie jest na początku trudny? 

 

Zachęcam do podejścia do statystyki i metodologii w ten właśnie sposób – jak do 

języka, którego warto się nauczyć. Z wielu powodów (o których mówiliśmy już we 

wstępie) będzie to wysiłek opłacalny.  

 

I dla tych, którzy już wiedzą czym mniej więcej jest statystyka – rysunek. Ilustrujący, 

jak irytująca może się stać, jeśli będziemy traktowali ją instrumentalnie i bez 

wyczucia. 
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1.2. Specyfika metod statystycznych stosowanych w analizie materiałów 

wizualnych 

  
W tym rozdziale powiemy o kilku charakterystycznych metodach badawczych 

związanych z analizą materiałów wizualnych. Wyobraźmy sobie, że naszym celem 

jest sprawdzenie, jak ludzie spostrzegają stronę internetową SWPS – o taką, jaką 

zamieściliśmy poniżej. 

 

 
 
 
Oczywiście jednym z pierwszych przychodzących na myśl sposobów byłoby po 

prostu zapytać (np. powiedz, co Ci się podoba a co nie podoba na tej stronie). Byłby 

to sposób zupełnie niezły, gdyby nie kilka jego wad. Po pierwsze – co nam przyjdzie 
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z odpowiedzi „no, w sumie fajna”? Możemy wobec tego spróbować jakoś te 

odpowiedzi sformalizować. Powiedzmy poprosić o ocenę na jakiejś skali (np. 

szkolnej, albo spróbować ocenić w skali procentowej – powiedzmy na ile procent ta 

strona spełnia Twoje oczekiwania jako użytkownika). 

 

To oczywiście jest możliwe i takie badania się robi (więcej będziemy o nich mówili w 

następnych rozdziałach). Ale gdybyśmy chcieli się dowiedzieć czegoś innego – na 

jakie elementy użytkownicy zwracają na stronie uwagę, na co patrzą, jak długo i jak 

często do tych punktów wracają, to tego rodzaju informacji już raczej za pomocą 

kwestionariusza nie zbierzemy. 

 

Co zatem robić? Można oczywiście prosić badanych, żeby oglądali stronę przy nas i 

głośno mówili co robią („teraz patrzę na tę panią na górze a teraz czytam Aktualności 

z Wrocławia, a teraz może jednak wrócę do pani na górze”) ale trzeba przyznać, że 

takie badanie jest dla respondentów niezwykle sztuczne i nienaturalne.  

 

Z pomocą przychodzą nam nowoczesne metody diagnostyczne. Jest ich kilka, tu 

opiszemy dwie używane najczęściej. Obie sprawdzają podobne rzeczy, choć obie w 

nieco inny sposób. Jedna jest metodą laboratoryjną, drugiej można używać nawet 

poprzez przeglądarkę internetową. Jedna jest droga, druga relatywnie tania. 

Zacznijmy od tej taniej. 

 

Zależnie od firmy, która ją stosuje, nieco inaczej się nazywa. Znana jest na przykład 

pod nazwą MindMap. Idea polega na przedstawianiu respondentowi strony w formie 

mocno zniekształconej – na przykład w takiej jak na następnej rycinie. 
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Respondent ma do dyspozycji „okienko” którym porusza myszą – obraz w „okienku” 

jest już zupełnie przejrzysty. Badany jest zachęcany, żeby obejrzał sobie stronę i 

może to robić tak długo, jak zechce. Jak można się domyśleć kluczowa z 

perspektywy badania jest baza danych (zapisywana w czasie rzeczywistym) 

dotycząca „trasy” jaką myszka przebywa. Pozwala to ocenić, jakie części strony były 

przez respondentów oglądane, które były pominięte itd. Ważne są także „punkty 

fiksacji” na których badani zatrzymywali się najczęściej i do których powracali. Zapis 

ruchów myszki może wyglądać na przykład tak: 
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Taki obraz pozwala nam ocenić, że miejscem, na które badani zwracali szczególną 

uwagę jest postać „wirtualnej asystentki” – co nie dziwi z perspektywy Widzy o 

psychologii poznawczej (wiele badań wskazuje, że uwaga człowieka raczej 

koncentruje się na innym człowieku niż na przedmiotach martwych czy logo). 

 

Metoda taka ma wiele zalet – pozwala w stosunkowo krótkim czasie zebrać wiele 

danych (badanie można wykonywać nawet przez Internet). Jest stosunkowo tania, 

niekłopotliwa dla osób badanych, pozwalająca im na wzięcie udziału w badaniu 

nawet na domowym komputerze. Za jej pomocą można nawet próbować osiągać 
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wyniki badań na próbach reprezentatywnych (o tym pojęciu szerzej w następnych 

rozdziałach). 

 

Ma jednak pewną wadę – człowiek nieco inaczej operuje okiem a inaczej ręką. 

Metoda ta ma w związku z tym nienajlepszą trafność ekologiczną. Innymi słowy 

warunki badania nie do końca odpowiadają życiu – w realnym świecie rzadko 

odwiedzamy zamazane strony internetowe (choć znałem człowieka oglądającego 

zaśnieżone mecze piłkarskie na kodowanych kanałach kablówek twierdząc, że 

rozpoznaje drużyny). 

 

Ograniczenia te można obejść używając drugiej z anonsowanych metod, tak 

zwanego Eyetrackera. Jak wygląda respondent poddawany temu badaniu można 

zobaczyć na kolejnym obrazku (zdjęcie zrobione w trakcie badań na uniwersytecie w 

Bielefeld w Niemczech. 
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Urządzenie to pozwala na monitorowanie ruchów gałek ocznych i analizę tego, jak 

wzrok „prześlizguje” się po (na przykład) stronach internetowych, obrazach 

ruchomych i nieruchomych itd. Zaletą (zwłaszcza w stosunku do opisywanej 

wcześniej MindMap) jest analiza ruchów OCZU a nie DŁONI, co znacząco zbliża nas 

do wiedzy o rzeczywistych zachowaniach użytkowników serwisów internetowych. 

Wad Eyetracker także ma niestety kilka: 

 

 Cena (samego urządzenia jak i badań nim wykonywanych) 

 Konieczność wykonywania badań wyłącznie w laboratorium 

 Montaż na głowie „ustrojstwa” które także obniża nieco „realizm” badania 

 Konieczność używania zaawansowanego oprogramowania 

 

Niemniej eyetrackery – jak każdy sprzęt elektroniczny – robią się coraz tańsze i być 

może już niedługo argumenty przeciwne eyetrackerowi z perspektywy ekonomicznej 

stracą na ważności. 

 

Jakie wyniki daje eyetracker? Znacząco bardziej precyzyjne niż inne opisywane 

metody. Kolejna rycina pokazuje stronę SWPS z naniesionymi informacjami 

płynącymi z urządzenia i jego oprogramowania. 

 

Szare pola zawierają (w górnej części) informację o kolejności zarejestrowanego 

ruchu oraz (w dolnej części) informację o czasie zatrzymania wzroku na konkretnym 

obiekcie. Zielone linie pokazują kierunek „przejść” pomiędzy poszczególnymi 

punktami fiksacji.  
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Naturalnie zaprezentowane metody to nie wszystkie, jakie można zastosować dla 

analizy materiałów wizualnych. Te są jednak dla nich najbardziej charakterystyczne. 

O innych opowiemy w następnych rozdziałach.  



 

 
 

 

 

 

 

 

Projekt „Rozwój potencjału Szkoły Wyższej Psychologii Społecznej poprzez dostosowanie oferty edukacyjnej do 
potrzeb rynku pracy i gospodarki opartej na wiedzy”  

jest współfinansowany przez Unię Europejską w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego 

 

 
 

 

 

Szkoła Wyższa Psychologii Społecznej 

ul. Chodakowska 19/31, 03-815 Warszawa  

tel. 022 517 96 00, faks 022 517 96 25 

www.swps.pl 
 

 

 

 

1.3. Badania marketingowe – podstawy 

 

Po co w ogóle robi się badania? Najprostszą odpowiedzią byłoby: żeby się czegoś 

dowiedzieć. Nie inaczej jest z podstawowym celem prowadzenia badań 

marketingowych – tu także chcemy osiągnąć cele związane z wiedzą. Na przykład 

klasycznymi powodami prowadzenia badań marketingowych są: 

 

 Lepsze dopasowanie produktu do oczekiwań konsumenta 

 Szansa na stworzenie innowacyjnych produktów 

 Wsparcie podejmowania strategicznych decyzji w firmie 

 

Jednak oprócz tych powodów istnieje jeszcze jeden, właściwie najważniejszy – 

pieniądze. Badania marketingowe robi się po to, żeby zarobić pieniądze lub więcej 

pieniędzy. Cokolwiek byśmy nie robili, gdzieś tam na końcu pojawia się zwiększenie 

sprzedaży. Co oczywiście ma swoje dobre i złe strony. Złe są oczywiste – 

zaprzedawanie się mamonie (jakkolwiek by to nie brzmiało), konieczność 

przedkładania efektu zarobkowego nad poznawczy i tak dalej. Mniej oczywiste są 

dobre, a przynajmniej jedna z nich jest warta podkreślenia. Kiedy efektem mają być 

pieniądze, efektywność badań jest bardzo łatwo mierzalna (firma dzięki badaniom 

zarobiła – były dobre, nie zarobiła albo wręcz straciła – były złe). 

 

Badania dzieli się na wiele kategorii ze względu na wiele kryteriów. W tym rozdziale 

przedstawimy najbardziej podstawowe podziały wraz z ich charakterystyką. 

 

Pierwszym podziałem badań marketingowych jest podział ze względu na naturę 

danych, z jakich korzystają. Będziemy dzielili badania na pierwotne i wtórne. 

Badania pierwotne to badania, w których sami zbieramy dane. We wtórnych 

bazujemy na już zebranych informacjach. 
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Tabela demonstruje podział wraz z przykładami danych wtórnych. 

 

Wewnętrzne Faktury 

Noty kredytowe 

Karty gwarancyjne 

Raporty sprzedaży 

Zewnętrzne Publikowane Ogólne prace 

Literatura fachowa 

Dane oficjalnych organów (GUS, 

Bureau of Census) 

Dane KRS, dokumentacja finansowa 

Komercyjne Dane geodemograficzne  

Dane z inwentaryzacji sklepowych 

Dane z rejestracji skannigowej  

 

Nie trzeba dodawać, że niewyczerpanym źródłem darmowych (najczęściej) danych 

wtórnych jest Internet. Są na świecie badacze, którzy nigdy nie korzystają z 

własnoręcznie zebranych danych (czyli danych pierwotnych) a tylko posługują się już 

stworzonymi bazami (danymi wtórnymi). I są to badacze tej klasy co jeden z 

najbardziej wpływowych ekonomistów na świecie, Stephen Levitt. 

 

Jednak najpopularniejszy podział badań marketingowych dotyczy natury 

prowadzonych badań – obrazuje go wykres.  
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Najbardziej typowymi badaniami jakościowymi są: 

 

 Zogniskowany wywiad grupowy (FGI) 

 Grupy kreatywne 

 Indywidualne wywiady pogłębione (IDI) 

 Obserwacja 

 

Najbardziej typowe badania ilościowe to z kolei: 

 

 Wywiad kwestionariuszowy (PAPI) 

 Dzienniczek 

 Ankieta komputerowa (pytania prezentowane są respondentom na ekranie, a 

odpowiedzi wpisywane za pomocą klawiatury) 

 Wywiad telefoniczny CATI (respondent udziela odpowiedzi na pytania 

zadawane przez telefon)  

 Ankieta pocztowa (kwestionariusze rozsyłane są drogą pocztową, tą samą 

drogą zwracają je respondenci) 

 

Badania

Marketingowe

Jakościowe Ilościowe Eksperymenty
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Ostatnie lata pokazują, że prowadzenie badań przy pomocy komputera traktowanego 

jako źródło zbierania danych stają się coraz bardziej popularne. Występują w kilku 

wersjach: 

 

 Computer-Assisted Personal Interviewing (CAPI)  

 Computer Assisted Self Interviewing (CASI) 

 Computer Assisted Web Interviewing (CAWI) 

 

Jak można się domyślić po angielskich nazwach w przypadku CAPI mówimy o 

wywiadzie wspomaganym komputerem (ale ankieter jest cały czas przy 

respondencie); w CASI ankietowany sam wypełnia ankietę na komputerze, ale w 

miejscu wskazanym przez badacza, natomiast w CAWI cały proces odbywa się 

drogą internetową. 

 

Nowoczesność wkracza do badań marketingowych pełna parą. Do niedawna 

zadawanie respondentom pytań w rodzaju „Proszę powiedzieć, ile razy w tygodniu 

robi się zakupy żywności i artykułów codziennego użytku w Pani/Pana gospodarstwie 

domowym?” i zbieranie odpowiedzi tak jak na poniższym przykładzie było rzeczą 

absolutnie dominującą. 
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Dziś coraz częściej stosuje się systemy wspomagające zbieranie danych takie jak 

ConsumerScan – Panel Gospodarstw Domowych używany przez GfkPolonia. 

 

 

 

Procedura wygląda następująco – w mieszkaniu respondenta instaluje się czytnik 

kodów kreskowych i na drodze umowy zawartej z respondentem ustala z nim, że 

każdego dnia zeskanuje on wszystkie artykuły, jakie tego dnia kupił. Te dane 

przesyłane są poprzez infrastrukturę GSM do centrali i w ten sposób można 

prowadzić stały monitoring zakupów. 

 

Osobną kategorią są badania eksperymentalne. W badaniach marketingowych 

stosuje się testy: konceptu i produktu, akceptacji produktu, nazw i znaków 

handlowych, reklamy, symulowanej sprzedaży jak również analizę wrażliwości na 

cenę czy optymalizacje produktu. 
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Ciekawy sposobem na badanie eksperymentalne jest tzw. wieloatrybutowa metoda 

analizy preferencji zwana popularnie Conjoint. 

 

Nie wchodząc w dość skomplikowane szczegóły tej analizy można stwierdzić, że 

polega ona na „wyliczaniu” ważności poszczególnych elementów produktu dla 

konsumenta. Wyobraźmy sobie, że konsument ma kupić samochód. Co będzie dla 

niego ważne? Moc, przyspieszenie, liczba miejsc, kolor, spalanie na setkę, koszty 

obsługi, długość gwarancji? Trudno jest to ustalić prosząc badanego o odpowiedź. 

Lepiej jest manipulować tymi elementami i pokazywać badanemu gotowe zestawy 

cech produktów parami prosząc, by określił, który lepiej mu pasuje. Np. tak: 

 

 

 

W ten sposób jesteśmy w stanie ustalić hierarchię preferencji. 

 

Naturalnie to tylko kilka z szerokiej gamy badań marketingowych, jakie można 

stosować w codziennej praktyce badawczej. 
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1.4. Zmienne i ich operacjonalizacja 

 
Co to jest zmienna? Najprościej byłoby powiedzieć – wszystko to, co nie jest stałe. A 

zatem za zmienne będziemy uznawali wszystkie cechy, jakimi mogą 

charakteryzować się nasi badani, pod warunkiem, że przyjmują one różne wartości. 

Nie będzie w związku z tym uznawane za zmienną posiadanie serca (bo zasadniczo 

wszyscy nasi badani będą je mieli) czy noszenie butów w styczniu (chyba, że w 

badanej próbie znajduje się Wojciech Cejrowski). Będą za to zmiennymi kierunek 

studiów, miesiąc urodzenia, imię, wzrost i gatunek ulubionego alkoholu. A zatem – 

powtórzmy – wszystkie elementy, pod względem których nasi badani będą się różnili. 

 

Zmienne można podzielić na wiele kategorii (zobacz diagram) – każdą z nich 

omówimy sobie nieco dokładniej. 

 

 

 

 

Podział zmiennych

Zmienne zależne 
niezależne

Zmienna kontrolna

Zmienne ciągłe i 
dyskretne

Zmienne 
zróżnicowane ze 

względu na poziom 
pomiaru
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Zacznijmy od kluczowego z perspektywy prowadzenia jakichkolwiek badań podziału 

na zmienne zależne i niezależne.  

 

W prawie każdym badaniu (a w przypadku badań eksperymentalnych w każdym) 

chodzi nam o sprawdzenie wpływu jednej zmiennej na drugą zmienną. Na przykład w 

badaniu sprawdzającym zainteresowanie internautów stroną internetową możemy 

chcieć sprawdzić związek pomiędzy rodzajem zastosowanej kolorystyki a czasem, 

jaki ludzie na stworzonej stronie spędzają. Badanie może zatem wyglądać 

następująco – przygotowujemy trzy wersje strony internetowej (czarno-białą, w 

odcieniach czerwieni i w odcieniach błękitu) po czym dajemy tak spreparowane 

strony naszym respondentom i sprawdzamy, ile czasu na nich spędzają. 

 

Zauważmy, że jedna ze zmiennych (kolorystyka strony) jest tu zmienną, na której 

wykonujemy rozmaite manipulacje a druga (czas przebywania na stronie) jest 

zmienną, na której obserwujemy skutki tej manipulacji. Innymi słowy sytuacja 

wygląda tak, jak na rysunku: 
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Zmienna, którą manipulujemy nazywana będzie zmienną niezależną a zmienna, na 

której będziemy obserwowali efekty manipulacji będzie nazywana zmienną zależną. 

 

Naturalnie taki podział nie wyczerpuje wszystkich możliwości. Zwróćmy uwagę, że na 

czas przebywania na stronie mogą mieć także wpływ inne niż kolorystyka czynniki 

(np. wiek osób badanych czy ich płeć). A zatem będziemy mieli do czynienia z 

sytuacją, w której jesteśmy w stanie wskazać szereg zmiennych mogących mieć 

wpływ na wartość zmiennej zależnej, jednak my sami nie będziemy nimi 

manipulowali (trudno jest to zrobić np. ze wskazanymi zmiennymi, manipulacje płcią 

badanych rzadko wychodzą badaczowi na zdrowie). Mamy do czynienia z sytuacją, 

która po raz kolejny możemy zobrazować na diagramie. 

 

 

 

Wiemy, że zarówno jeden jak i drugi typ zmiennych będzie wpływał na ostateczny 

kształt zmiennej zależnej, niemniej ani płci ani wieku osób badanych nie możemy 

uznać za zmienne niezależne. Będziemy je nazywali zmiennymi kontrolnymi. W 

trakcie badania będziemy zapisywali ich wartości po to, by sprawdzić ich ewentualny 

Rodzaj 
kolorystyki 

strony

Płeć, wiek

Czas 
spędzany 
na stronie
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wpływ na zmienną zależną, ale ponieważ nimi nie manipulujemy, nie powinniśmy 

uznawać ich za zmienne niezależne. W praktyce badawczej czasem odstępuje się 

od tej zasady, niemniej – jak zazwyczaj w życiu – zasad lepiej przestrzegać. Choćby 

po to, by mieć sensowne uzasadnienie wtedy, gdy chce się je złamać. 

 

Innym obecnym na diagramie podziałem zmiennych jest podział na zmienne ciągłe i 

dyskretne. 

 

Zauważmy, że już pobieżne rzucenie okiem na takie zmienne jak np. wzrost osoby 

badanej czy wykształcenie pozwala nam dostrzec pewną zasadniczą różnicę między 

nimi. Jeśli myślimy o wzroście możemy sami zdecydować się na dokładność 

pomiaru, jaką przyjmiemy. Możemy stwierdzić, że ktoś ma np. 1,72 metra wzrostu. 

Możemy pójść dalej i powiedzieć, że ma 172,5 cm (jeśli mierzymy z dokładnością do 

0,5 cm). Możemy oczywiście iść jeszcze dalej i szukać dokładniejszych narzędzi 

pomiarowych po to, by precyzyjnie określić, że nasz badany ma 172,287 cm wzrostu. 

I tak dalej. Nieco inaczej jest w przypadku wykształcenia. Jeśli przyjmiemy kryteria 

ogólnie w Polsce uznawane wykształcenie podzielimy na: 

 

 Podstawowe 

 Zawodowe 

 Średnie 

 Wyższe licencjackie 

 Wyższe magisterskie 

 

Jeśli któryś z naszych badanych ma np. średnie wykształcenie i trzy semestry 

studiów, to te trzy semestry nie robią nam wielkiej różnicy – uznajemy, że ma 

wykształcenie średnie. Inne podejście do obu tych zmiennych wynika właśnie z ich 

charakteru. Zmienna wzrost jest zmienną ciągłą: oznacza to, że możemy de facto w 

nieskończoność zwiększać naszą dokładność pomiaru (lub pomiędzy dwoma 
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dowolnym i pomiarami znaleźć trzeci – np. pomiędzy 172,5 a 172,6 znaleźć 172,55). 

Wykształcenie dla odmiany będzie zmienną dyskretną – a zatem będzie się niejako 

„przejawiało” w następujących po sobie kategoriach a pomiary pośrednie nie będą 

możliwe.  

 

Mam nadzieję, że przynajmniej część z Czytelników jest w tym momencie lekko 

zmieszana. Zaraz zaraz, mógłby ktoś pomyśleć. Przecież jak się uprę, to trochę 

inaczej zdefiniuję sobie wykształcenie i też z niego zrobię zmienną ciągłą. No na 

przykład niech wykształcenie będzie rozumiane jako ilość czasu spędzona w szkole. 

Albo ilość przeczytanych książek. Mogę przecież wtedy szukać coraz 

dokładniejszego pomiaru (ilość lat/miesięcy/dni w szkole; ilość książek/stron/wersów 

itd.). Sensowne to może przesadnie nie jest, ale teoretycznie możliwe. 

 

Brawo! Jeśli ktoś doszedł samodzielnie do takiej wątpliwości może sobie teraz 

otworzyć piwo (czy lemoniadę, co tam lubi). Będzie to nagroda za samodzielne 

dojście do istoty definicji operacjonalizacji zmiennej. 

 

Najkrótsza definicja operacjonalizacji będzie brzmiała tak: jest do doprowadzenie od 

ogólnego konstruktu zmiennej do jej mierzalnych wskaźników. Czyli od jakiejś 

ogólnej idei (powiedzmy wykształcenia czy jakości strony internetowej) do 

konkretnych wskaźników, jakie możemy zważyć, zmierzyć czy inaczej ocenić 

(dyplomu ostatniej ukończonej szkoły czy czasu przebywania na stronie 

internetowej). Zauważmy, że jeden ogólny konstrukt zmiennej może być definiowany  

na bardzo wiele sposobów. A zatem to od naszej operacjonalizacji zmiennej będzie 

zależało, czy zmienną potraktujemy jako zmienną ciągłą czy dyskretną.  

 

Ale co ważniejsze – od tego będzie także zależało, na jakim poziomie pomiaru nasza 

zmienna będzie definiowana. 
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Co to jest poziom pomiaru? 

 

Przyjrzyjmy się jednej z podstawowych zmiennych dzielących ludzi – płci. 

Zasadniczo wyróżniamy dwie kategorie – płeć męską i żeńską. A zatem widzimy, że 

pierwsza podstawowa cecha zmiennej jest zachowana, ludzie różnią się pod jej 

względem. Ale w przypadku płci metrykalnej jest to wszystko, co możemy o niej jako 

zmiennej powiedzieć – nie możemy powiedzieć, która płeć jest lepsza albo gorsza, 

nie możemy ustawić żadnej hierarchii, nie możemy powiedzieć o ile jedna płeć różni 

się od drugiej. Wszystko, co możemy powiedzieć o płci to to, że ludzie różnią się pod 

jej względem. A zatem jeśli chodzi o poziom pomiaru płeć metrykalną określimy jako 

zmienną nominalną. Jej cechą charakterystyczną jest to, że możemy wyłącznie 

stwierdzić różnicę pomiędzy obiektami. 

 

Inaczej jest ze zmienną porządkową. Jej cechą charakterystyczną jest istnienie 

pewnego uporządkowania, hierarchii pomiędzy poszczególnymi poziomami 

zmiennej. Przykładem może być wykształcenie, wspominane już wcześniej. Jeśli 

ktoś ma wykształcenie zawodowe, to możemy powiedzieć, że jest bardziej 

wykształcony niż dumny posiadacz świadectwa ukończenia szkoły podstawowej. 

Będzie też nasz „zawodowy” wykształcony mniej niż absolwent szkoły średniej. 

Widzimy zatem wyraźną przewagę zmiennej porządkowej nad nominalną – tu 

możemy już mówić o jakimś natężeniu zmiennej, o jej poziomie, o tym, że ktoś ma jej 

więcej albo mniej.  

 

Nie możemy jednak powiedzieć o ile. Wiemy, że wykształcenie podstawowe jest 

niższe od zawodowego, ale nie możemy powiedzieć, że różnica pomiędzy nimi jest 

taka sama jak pomiędzy wykształceniem wyższym licencjackim a magisterskim. 

Dzieje się tak dlatego, że w zmiennej porządkowej nie mamy jednostki pomiaru (a 

zatem pewnej stałej wartości, o jaką różnią się poziomy zmiennej, zwanej czasem 

interwałem). 
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Obecność równego przedziału (jednostki) o jaki różnią się poziomy zmiennej jest 

charakterystyczne dla zmiennej interwałowej (zwanej także z oczywistych dla 

uważnego Czytelnika powodów zmienną przedziałową). Przykładem takiej zmiennej 

będzie wzrost liczony w centymetrach, natężenie światła w lumenach itd. Praktycznie 

wszędzie, gdzie będziemy mieli jednostkę pomiaru będziemy mówili o skali 

interwałowej. 

 

Ostatnią z kategorii zmiennych wyróżnionych ze względu na poziom pomiaru jest 

zmienna ilorazowa. To, czy zmienna będzie zaliczana do kategorii zmiennej 

ilorazowej czy interwałowej zależy od obecności tak zwanego zera absolutnego, czyli 

po prostu zerowego natężenia zmiennej. W naukach społecznych rozróżnianie 

zmiennej interwałowej i ilorazowej nie jest przesadnie istotne – w ogromnej 

większości wypadków kluczowe jest ustalenie, czy zmienna ma charakter 

interwałowy, jeśli ten test wypadnie pozytywnie szukanie zera absolutnego nie jest 

już przesadnie istotne. Jednak dla spostrzeżenia różnicy pomiędzy zmienną 

interwałową a ilorazową proponuję zadać sobie następującą zagadkę: 

 

 

 

I jaka jest właściwa odpowiedź? Jeśli się Państwo Czytelnicy przesadnie męczą już 

można przestać – to proste. Nie ma dobrej odpowiedzi, bo zagadka jest klasycznym 

przykładem chęci zastosowania obliczeń charakterystycznych dla skali ilorazowej 

(mnożenie: „dwa razy zimniej”) dla zmiennej, która nie ma charakteru ilorazowego 

(stopnie Celsjusza). Gdyby zagadka brzmiała: „Dziś na termometrze zaokiennym jest 

Zagadka: 

 

Dziś na termometrze zaokiennym jest 0o Celsjusza. Jutro ma być dwa razy 

zimniej. Jaka temperatura będzie jutro? 
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273,15o Kelvina. Jutro ma być dwa razy zimniej. Jaka temperatura będzie jutro?” z 

odpowiedzią nie byłoby problemu – brzmiałaby 136,575 o Kelvina (czyli -136,575 o 

Celsjusza, czyli gorzej niż komorze do krioterapii). Dzieje się tak dlatego, że skala 

Kelvina jest skalą z zerem absolutnym a skala Celsjusza nie. W praktyce badawczej 

w naukach społecznych takie dylematy raczej się jednak nie zdarzają. 

 

Dla pewnego uproszczenia zmienne nominalne i porządkowe określa się czasem 

wspólnie jako zmienne porządkowe a zmienne interwałowe i ilorazowe jako 

ilościowe. Zestawienie wszystkich nazw wraz z cechami charakterystycznymi 

poszczególnych poziomów zmiennych zebrano dla ułatwienia w tabeli. 

 

Uogólniony 

podział 

Jaka 

zmienna 

jest? 

Co zmienna ma? 

Jest Porządek Równy 

przedział 

(jednostka) 

Zero 

absolutne 

Jakościowe Nominalna +    

Porządkowa + +   

Ilościowe Interwałowa + + +  

Ilorazowa + + + + 

 
 

I na koniec rozdziału o zmiennych jeszcze jedna uwaga dotycząca operacjonalizacji. 

Zauważmy, że to, na jakim poziomie pomiaru zmienna została opisana także zależy 

od sposobu, jakim dokonaliśmy operacjonalizacji. Innymi słowy – każdy konstrukt 

zmiennej może być zoperacjonalizowany na każdym poziomie pomiaru. Żeby to 

pokazać przyjrzyjmy się wielokrotnie wymienianej w tym rozdziale płci. 
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Podstawowym podziałem ze względu na płeć jest tradycyjna płeć metrykalna (czyli 

np. to, co wpisano w rubryce płeć w naszym dowodzie osobistym). Przy tak 

rozumianej płci nie ma specjalnych wątpliwości – jest to zmienna nominalna. 

 

Ale wyobraźmy sobie następujące zadanie – uszereguj pod względem kobiecości 

następujące postacie (mamy tu złą siostrę Kopciuszka, królową Wiktorię oraz Salmę 

Hayek w scenie tańca z wężem w filmie „Od zmierzchu do świtu”): 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Analogicznie – można próbować uszeregować pod względem męskości Borata 

Sagdiyeva, Justina Biebera oraz Brada Pitta. Najpewniej nie będzie to zadanie 

proste w sposób oczywisty, niemniej po jakimś czasie i namyśle powinno się udać 

(nawiązując do wcześniejszych przykładów zmiennych niezależnych pewnie warto tu 

za zmienną niezależną decydującą o łatwości/trudności zadania uznać płeć i wiek 

oceniających). 
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Po co wykonujemy te operacje? Ano po to, by pokazać, że męskość i kobiecość 

można także stopniować (i w związku z tym z poziomu zmiennej nominalnej przejść 

do zmiennej porządkowej). Ale to nie koniec.  

 

W żyłach każdego z nas (co ciekawe, bez względu na płeć metrykalną) płynie coś, 

co uczenie nazywa się 17β-hydroksy-4-androsten-3-on a nieco bardziej zrozumiale 

testosteron. Ten hormon odpowiedzialny jest – obrazowo mówiąc – za męskość. A 

zatem im więcej go masz, tym bardziej jesteś mężczyzną. Można zatem zdefiniować 

sobie wymiar płci jako ilość testosteronu we krwi. I już ze zmiennej nominalnej i 

porządkowej przeskakujemy na poziom zmiennej ilościowej (w tym wypadku 

interwałowej). 

 

Pamiętajmy zatem, że żadna zmienna nie jest z definicji nominalna, porządkowa czy 

interwałowa – wszystko zależy od sposobu, w jaki dokonamy jej operacjonalizacji.   
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2. Część 2 – Statystyki opisowe w zastosowaniach dla studentów grafiki 

 

2.1. Miary tendencji centralnej 

2.2. Miary zmienności, skośności i kurtozy 

2.3. Krzywa normalna 

  

Czego dowiesz się w tym rozdziale? 

 

 

 

 

 Dlaczego średnia może oszukiwać? 

 Kto był umieszczony na dziesięciomarkowym banknocie w 

RFN? 

 Kto jest normalny a kto nie do końca? 
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2.1. Miary tendencji centralnej 

 

 

Statystyki podstawowe (zwane także statystykami opisowymi) dzielą się na dwie 

główne grupy – miary tendencji centralnej oraz miary dyspersji (zwane także miarami 

rozproszenia czy miarami zmienności). Dokładny podział obrazuje zamieszczony 

schemat. 

 

 
  

Dominanta (moda)

Mediana

Średnia

Miary tendencji centralnej

Wariancja

Rozstęp

Odchylenie standardowe

Rozstęp kwartylowy

Miary dyspersji

Statystyki podstawowe
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Obrazowo można rzecz opisać następująco. Jeśli wyobrazimy sobie, że wyniki 

uczestników badania umieścimy na linii tak jak na rysunku: 

 

 

 

 

To miary tendencji centralnej będą nam mówiły o tym, co dzieje się w środku tego 

rozkładu (np. gdzie on jest, ile jest tam osób, jakie mają wyniki itd.) a miary dyspersji 

o krańcach rozkładu (jaki jest „rozciągnięty”, jaka jest różnica pomiędzy największą a 

najmniejszą z osiągniętych wartości itd.).  

 

Zacznijmy od miar tendencji centralnej a więc mody, mediany i średniej. 

 

Pierwsza w szeregu jest moda (zwana też wartością modalną czy dominantą). To 

najprostsza ze znanych statystyk – tak nazywać będziemy najczęściej występującą w 

grupie wartość. Wyobraźmy sobie, że grupie dzieci pokazaliśmy plakat reklamujący 

nowe przygody ich ulubionego bohatera (chciałoby się napisać książkowego, ale 

najpewniej będzie chodziło o animowaną postać z kreskówki lub gry komputerowej). 

Niech będzie to Zygzak McQueen. Dzieci plakat zobaczyły i oceniły w szkolnej skali 

od 2 do 5. Wyniki zebraliśmy w tabeli. 
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Osoba Ocena 

Krzyś 4 

Staś 3 

Jaś 5 

Marysia 3 

Hania 4 

Zosia 3 

Janek 5 

Robert 4 

Ania 4 

Basia 2 

 

Gdybyśmy mieli zapisać ile osób osiągnęło jakie wyniki przedstawiałoby się to 

następująco: 

 

Wynik Ilość osób 

2 1 

3 3 

4 4 

5 2 

 

A zatem najczęściej występującą wartością byłaby wartość 4. I to ona właśnie będzie 

naszą modą.  
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Z modą wiążą się dwie szczególne sytuacje: 

a. Gdy występuje więcej niż jedna moda 

b. Gdy mody nie ma wcale. 

 

Z sytuacją „a” mamy do czynienia wtedy, gdy dwie (lub więcej) wartości osiąga tyle 

samo osób. Gdyby np. Basia z naszej tabelki zamiast 2 dała 3, to mielibyśmy cztery 

czwórki i cztery trójki a zatem dwie mody. Mówimy wtedy, że mamy do czynienia z 

modą wielokrotną. 

 

 Sytuacja „b” pojawia się wtedy, gdy żaden z wyników się nie powtarza – każdy jest 

indywidualny i występuje tylko raz. Gdybyśmy na przykład wszystkie dzieci z tabelki 

zważyli na bardzo dokładnej wadze co do grama, to jest bardzo prawdopodobne, że 

żaden z wyników nie powtórzyłby się i wtedy mody w naszej bazie danych nie dałoby 

się obliczyć. 

 

Moda daje nam ogólne pojęcie o strukturze wyników, ale nie jest informacją zbyt 

precyzyjną – znacznie lepsza pod tym względem jest mediana. 

 

Mediana dzieli cała grupę na pół. Dokładnie 50% badanych ma wyniki poniżej mody 

a kolejne 50% powyżej. Żeby ją obliczyć, trzeba najpierw uszeregować wszystkie 

osoby badane w próbie pod względem uzyskanych przez nie wyników. Pozostańmy 

na tych samych danych i uszeregujmy oceny nadawane przez dzieci plakatowi z 

przygodami Zygzaka od oceny najniższej do najwyższej. 
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1.  Basia  2  

2.  Staś  3  

3.  Marysia  3  

4.  Zosia  3  

5.  Krzyś  4  

6.  Hania  4  

7.  Robert  4  

8.  Ania  4  

9.  Jaś  5  

10.  Janek  5  

  

Ponieważ w grupie mamy 10 osób mediana będzie wartością pomiędzy osobą 5 i 6 

(w naszym przypadku pomiędzy Krzysiem a Hanią). W naszej bazie Krzyś i Hania 

mają te same wyniki (4) i właśnie 4 będzie wartością mediany. Gdyby zdarzyło się 

tak, że byłoby to wyniki różne (np. 4 i 5) mediana byłaby pomiędzy nimi (czyli 4,5). 

 

Mediana jest niestety jedną z najbardziej niedocenianych statystyk – zazwyczaj 

zamiast niej stosuje się średnią arytmetyczną, która (jak zobaczymy za moment) 

potrafi w znaczący sposób fałszować postrzegane przez nas wyniki. Zanim to jednak 

zobaczymy musimy bliżej zapoznać się ze średnią. A dokładniej rzecz ujmując ze 

średnią arytmetyczną. 
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Podobno wydawca książek Stephena Hawkinga powiedział mu, że każdy wzór 

umieszczony w książce zmniejsza liczbę czytelników o połowę. Ale w książce 

poświęconej statystyce obecność wzorów (choć znacznie zmniejszona w stosunku 

do standardowych podręczników) raczej nie powinna dziwić. Czas zatem na 

pierwszy: oto niezwykle skomplikowany wzór na średnią arytmetyczną: 

 

nn
nxxxx

M ...21 
 

 

Piękny, nieprawdaż? W liczniku mamy sigmę (czyli sumę) wszystkich wartości a w 

mianowniku liczbę obserwacji. Wzór na średnią arytmetyczną jest zatem 

niesłychanie prosty: suma wszystkich wartości podzielona przez ich ilość.  

 

Nieco bardziej skomplikowany (choć też nieprzesadnie) jest sposób obliczania tak 

zwanej średniej ważonej. Obliczamy ją wtedy, gdy mamy do czynienia z już 

policzonymi średnimi dla grup oraz z wielkościami tychże. Wyobraźmy sobie, że 

mamy trzy grupy, nierówno liczne, dla których ktoś już wstępnie obliczył średnie 

ocen. Dane zebrano poniżej. 

 

 A – 20 osób, średnia 3,0 

 B – 10 osób, średnia 3,5 

 C – 30 osób, średnia 4,5 

 

Naszym zadaniem jest policzenie dla wszystkich 60 osób, bez podziału na grupy A, 

B i C. Nie możemy jednak po prostu dodać 3; 3,5 oraz 4,5 i podzielić przez 3, gdyż 

wtedy nie uwzględnialibyśmy róznej liczebności tych grup. Należy to zrobić zgodnie z 

poniższym wzorem: 
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Widzimy, że tak obliczona średnia ważona wyniosła około 3,83. A średnia 

arytmetyczna wyniosłaby 3,67! 

 

Niemniej średnia, oprócz łatwości obliczania (i zrozumienia jej istoty, w końcu co to 

jest średnia wie prawie każdy) ma pewne wady. Do najpoważniejszych należy 

zaliczyć jej bardzo dużą wrażliwość na skrajne obserwacje. Oznacza to, że jeśli 

mamy obliczyć średnią wartość jakiejś zmiennej w grupie i pojawi się w niej 

obserwacja znacząco odstająca od innych, to w sposób nieproporcjonalny wpłynie 

ona na średnią. Żeby nie teoretyzować – przykład. 

 

Gdybyśmy mieli zadać pytanie o wzrost średniego koszykarza w NBA, to z 

pewnością zdecydowana większość z czytelników stwierdziłaby, że pewnie oscyluje 

wokół 200 cm a może i tę wartość przekracza. Spójrzmy może na skład „Dream 

Team” – drużyny koszykarskiej USA, która na Igrzyskach Olimpijskich w Barcelonie 

zdobyła złoty medal absolutnie dominując w całym turnieju i wygrywając wszystkie 

mecze (w meczu z Angolą różnicą 68 punktów, w finałowym z Chorwacją różnicą 

32). Przypatrzmy się wzrostowi pięciu graczy tej drużyny: 

 

Gracz Wzrost 

Larry Bird 206 

Michael Jordan 198 

Scottie Pippen 201 

Karl Malone 206 

Charles Barkley 198 
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Ech, łza się w oku kręci… (Dla mniej interesujących się sportem – ta drużyna do tej 

pory przez wielu jest uznawana za najlepszy skład w historii całej koszykówki). Ale 

wróćmy do statystyki. Średnia dla wzrostu tej piątki graczy wynosi 201,8 cm i zgadza 

się mniej więcej z naszymi wyobrażeniami o amerykańskich koszykarzach. A teraz 

wyobraźmy sobie, że do tego zespołu dołącza zawodnik Washington Bullets, Muggsy 

Bougues. Najniższy zawodnik w NBA, mierzący 158 cm (który pomimo nikczemnego 

wzrostu miał wystarczający dynamit w nogach, by zablokować mierzącego 213 cm 

Patricka Ewinga). Dla pokazania różnicy masy i wzrostu  Muggsy’ego i przeciętnego 

gracza NBA – obrazek: 

 

 

 

Wyobraźmy sobie taki Dream Team z Muggsym w składzie. Zamiast najniższego w 

zestawie Charlesa Barkley’a dajemy Muggsy’ego. Co się dzieje ze średnią? Jasne, 
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spada. Ale jak! Wynosi ona teraz 193,8 cm! Zmniejszyła się aż o 8 cm. Co więcej 

okazuje się, że 4/5 grupy (80%) ma wzrost wyższy niż średnia, co dla wielu słabo 

obeznanych z prawidłami statystyki może być pewnym szokiem. 

 

Rzecz jasna średnia jest wrażliwa na zmiany w obu kierunkach. Przykładem 

nagminnych nieporozumień związanych z takim instrumentalnym traktowaniem 

średniej jest podawanie średniej płacy. Wynosi ona aktualnie nieco ponad 3500 zł 

(brutto – dane na listopad 2011 roku) ale jednocześnie – jak podaje Główny Urząd 

Statystyczny – ponad 2/3 Polaków zarabia poniżej średniej. Nas, obeznanych już co 

nieco ze statystyką to za bardzo nie dziwi – zwłaszcza, jeśli spojrzymy na wykres 

wynagrodzeń w Polsce.  

 

 

Źródło: Ogólnopolskie Badanie Wynagrodzeń przeprowadzone przez Sedlak & 

Sedlak w 2010 roku 
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Wykres, który wyraźnie pokazuje, że średnia nie jest właściwym sposobem na 

prezentowanie miar tendencji centralnej akurat w tym przypadku. Znacząco lepsza 

będzie mediana. Przypomnijmy – mediana pokaże nam wartość dzielącą grupę na 

pół (50% populacji będzie miało zarobki poniżej tej wartości). Tak liczona mediana 

przyjmuje wartość niecałych 3000 zł i lepiej oddaje strukturę wynagrodzeń w Polsce. 

 

Innym problemem związanym z używaniem średniej jako miary tendencji centralnej 

jest jej gigantyczne rozpowszechnienie. Średnią można wyciągnąć prawie ze 

wszystkiego i niestety często się to robi. Ot, choćby średnią z rysów twarzy. Poniżej 

zestawiono komputerowo wygenerowane „średnie twarze” kobiety i mężczyzny 

powstałe na skutek nałożenia na siebie kilkudziesięciu zdjęć studentek i studentów 

zebranych w trakcie pewnego badania. 
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Co można powiedzieć na podstawie tak zebranych danych? Jak sądzę przede 

wszystkim to, że twarze te są do siebie uderzająco podobne. Równie dobrze można 

zrobić średnią twarz „człowieka w ogóle”. Komputer jest cierpliwy, łyknie to bez 

problemu. Ale czy takie obliczenia w ogóle mają sens?  

 

Mają równie duży jak to w poniższym żarcie rysunkowym (pochodzącym ze strony 

free-cartoons.sangrea.net). 
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2.2. Miary zmienności, skośności i kurtozy 

 

Jak już zaznaczyliśmy przy ogólnym omówieniu statystyk opisowych drugą dużą 

grupą statystyk są miary dyspersji (rozproszenia, zmienności). Wśród nich wyróżnimy 

rozstęp, rozstęp kwartylowy, wariancję i odchylenie standardowe. 

 

Zacznijmy od rozstępu. To po prostu informacja o zakresie, w jakim znajdują się 

wyniki osób, które wzięły udział w badaniu. Jeśli – tak jak na poniższym wykresie – 

wyniki mieszczą się w przedziale od 2 do 5, to różnica tych wartości będzie dla nas 

miarą rozstępu (a zatem w naszym przypadku rozstęp będzie wynosił 3). 

 

 

 

 

 

Z odrobinę bardziej skomplikowaną sytuacją będziemy mieli do czynienia w 

przypadku rozstępu kwartylowego. Głównie ze względu na to, że wymusza on na nas 

wprowadzenie pojęcia kwartyli. Nie będzie ono specjalnie trudne dla osób, które już 

przyswoiły sobie definicję mediany. Przypomnijmy – mediana dzieliła całą grupę na 

pół (to znaczy połowa grupy miała wyniki poniżej mediany a połowa powyżej). 
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Kwartyle będą dzieliły grupę na 4 części (co oznacza, że w każdym z nich znajdzie 

się 25% wyników. 

 

A zatem pod wartością 1 kwartyla będziemy mieli 25% osób z najniższymi wynikami, 

powyżej wartości 3 kwartyla 25% osób z wynikami najwyższymi. A jak będziemy 

mogli inaczej nazwać kwartyl 2? Jeśli ktoś z Państwa udzielił odpowiedzi „mediana” 

powinien sobie pogratulować – tak jest, kwartyl 2 to nic innego jak mediana. 

 

Czymże będzie zatem rozstęp kwartylowy?  Będzie odległością pomiędzy wartością 

1 i 3 kwartyla w grupie. Pomiędzy nimi będzie zawierało się 50% o wartościach 

najbardziej zbliżonych do mediany i wartość ta da nam niejakie pojęcie o 

wewnętrznym zróżnicowaniu badanej grupy. 

 

 

 

Kolejną z miar zmienności jest wariancja. Ona także – jak wszystkie statystyki w 

grupie miar dyspersji – będzie informowała nas o wewnętrznym zróżnicowaniu 

wyników w grupie, jednak zrobi to w nieco bardziej wyrafinowany sposób.  

 

Jak przystało na skrypt poświęcony statystyce powinniśmy teraz nieco Czytelników 

przestraszyć, wprowadźmy więc wzór na wariancję. 
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𝒔𝟐 =
𝚺 𝒙 − 𝝁 𝟐

𝑵
 

 

Wzór może nieco przestraszać, ale zaraz go sobie rozłożymy na części i nie będzie 

już tak przerażający. s2 to po prostu symbol wariancji. Sigma (∑) to oznaczenie 

sumy, x to każdy kolejny wynik w grupie a µ to symbol średniej w grupie. W liczniku 

mamy zatem „sumę kwadratów odchyleń od średniej”. W mianowniku mamy symbol 

N (czyli liczebność grupy). A zatem matematyczna definicja wariancji mogłaby 

brzmieć: wariancja to suma kwadratów odchyleń od średniej podzielona przez liczbę 

obserwacji. 

 

Osoba Punkty 

Krzyś 7 

Staś 4 

Jaś 8 

Marysia 5 

Hania 6 

Zosia 10 

Janek 5 

Robert 6 

Ania 7 

Basia 9 
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Powyższa tabela gromadzi wyniki uzyskane przez badaczy nowego plakatu 

reklamującego przygody kolejnego bohatera dziecięcej wyobraźni – Boba 

Budowniczego. Tym razem jednak dzieci miały oceniać plakat nie w szkolnej skali 

ocen a w punktach (od 1 do 10, gdzie 10 jest wartością najwyższą). Spróbujmy 

obliczyć wariancję w tak przygotowanej tabeli: 

 

x x-µ (x-µ)2 

7 

  
4 

  
8 

  
5 

  
6 

  
10 

  
5 

  
6 

  
7 

  
9 

  

 µ = 

 

= 
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Rzeczą podstawową jest obliczenie średniego wyniku w grupie. Wynosi on 6,7. 

Teraz od każdego wyniku w grupie musimy te 6,7 odjąć, zróbmy to zatem: 

 

x x-µ (x-µ)2 

7 

0,3 

 
4 

-2,7 

 
8 

1,3 

 
5 

-1,7 

 
6 

-0,7 

 
10 

3,3 

 
5 

-1,7 

 
6 

-0,7 

 
7 

0,3 

 
9 

2,3 

 

 µ = 6,7 

 

= 

 

Teraz szybka zagadka: ile będzie wynosiła suma odchyleń wszystkich wartości od 

średniej? Jeśli ktoś z Czytelników odpowiedział 0, to znaczy, że zasadniczo nadąża. 
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Kolejnym etapem jest podniesienie każdej z wartości odchylenia do kwadratu. 

Dlaczego? Głównie po to, by „zgubić” minus. Zróbmy to. 

 

x x-µ (x-µ)2 

7 

0,3 0,09 

4 

-2,7 7,29 

8 

1,3 1,69 

5 

-1,7 2,89 

6 

-0,7 0,49 

10 

3,3 10,89 

5 

-1,7 2,89 

6 

-0,7 0,49 

7 

0,3 0,09 

9 

2,3 5,29 

 µ = 6,7 

 

= 

 

 

Pozostaje nam teraz zsumowanie wszystkich kwadratów odchyleń od średniej – tak 

otrzymana wartość jest już całym licznikiem wzoru (i wynosi 32,1). 
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Przechodzimy teraz do ostatecznego dzielenia – dzielimy sumę kwadratów odchyleń 

od średniej (32,1) przez liczbę obserwacji (10) I uzyskujemy wartość wariancji równą 

3,21. 

 

Po co potrzebna jest nam wariancja? Popatrzmy na poniższe dwa rozkłady: 

 

 

 

Gdybyśmy policzyli dla obu wartości średnie okazałoby się, że są one jednakowe 

(wynoszą 4). A jednak nawet gołym okiem widzimy, że rozkłady te znacząco różnią 

się od siebie. O tym jak się różnią informuje nas właśnie wariancja. To ona pokazuje 

nam jak bardzo homogeniczna lub heterogeniczna jest grupa (jak bardzo wyniki 

skupione są wokół średniej, lub od niej rozrzucone). Zapamietajmy, że podawanie 

wartości średniej w grupie, bez podania wartości wariancji jest raczej sposobem na 

zaciemnienie niż rozjaśnienie obrazu grupy (oczywiście ze statystycznego punktu 

widzenia). 
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Ostatnią statystyką z grupy miar dyspersji jest odchylenie standardowe. I znów 

podajmy wzór: 

𝑠 =  
𝚺 𝒙 − 𝝁 𝟐

𝑵
 

 

Ale wzór… No dobrze, to może prościej: 

 

𝑠 =  𝑠2 

 

Czyli po prostu: odchylenie standardowe jest pierwiastkiem kwadratowym z wariancji. 

Dla jasności dodajmy, że odchylenie standardowe podaje się często jako SD (od 

standard deviation) oraz oznacza grecką literą 𝜎 

 

Po co obliczamy pochodną jednej statystyki? Czy ona przypadkiem nie będzie nam 

mówiła dokładnie tyle samo o zmienności wewnętrznej grupy, co obliczona przez nas 

chwilę wcześniej wariancja? 

 

Zasadniczo tak, ale w nieco inny sposób. Po wtóre zaś, odchylenie standardowe ma 

kilka dość ważnych przewag, z których będziemy korzystali, gdy już dowiemy się co 

nieco o rozkładzie normalnym. 

 

Zanim przejdziemy do miar skośności i kurtozy jeszcze jedno wyjaśnienie – nie 

każdą z miar tendencji centralnej czy miar dyspersji można policzyć w każdej 

sytuacji. To, czy możemy skorzystać z mody, rozstępu kwartylowego czy wariancji 

zależy od poziomu pomiaru zmiennej, dla której chcemy je obliczy. To kolejny dowód 

na to, jak ważne jest rozróżnianie na zmienne nominalne, porządkowe i ilościowe. 
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Tabela zestawia te kategorie wraz z możliwymi do obliczenia statystykami dla każdej 

z nich. 

 

Zmienna Statystyki 

Nominalna Moda 

Porządkowa Jak wyżej + mediana, kwartyle, rozstępy 

Ilościowa Jak wyżej + wszystkie pozostałe 

 

 

Po statystykach opisowych przyszedł czas na miary skośności i kurtozy. Należy 

jednak zaznaczyć, że są one obliczane już tylko dla zmiennych ilościowych – 

związane jest to z tym, że skośność i kurtoza są miarami asymetrii rozkładu, a żeby 

mieć rozkład trzeba mieć dane ilościowe. 

 

Popatrzmy na idealny rozkład normalny (więcej o nim będzie w następnym rozdziale, 

w tym momencie ważny jest dla nas wyłącznie jego kształt. 
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Niespecjalnie istotne są dla nas liczebności na osiach wykresu – najważniejszy jest 

kształt rozkładu, zwanego krzywą dzwonową (a pochodzenie nazwy wydaje się 

dosyć oczywiste). 

 

Domyślić się można, że taki idealny rozkład normalny nie zdarza się zawsze – że 

czasami uzyskiwane wyniki nieco się od niego różnią (w slangu statystycznym – 

inaczej się rozkładają). Na przykład tak, jak na rysunkach poniżej. 

 

 

 

Rozkład lewoskośny    Rozkład prawoskośny 

 

Miara odchylenia od rozkładu normalnego w poziomie to właśnie skośność. Przy 

czym musimy pamiętać, że: 

 

 Skośność dodatnia – rozkład prawoskośny  

 Skośność ujemna – rozkład lewoskośny  

 

Miarą odchylenia od rozkładu normalnego w pionie jest z kolei kurtoza. Na 

następnym rysunku widzimy trzy rozkłady – linią czerwoną narysowany jest rozkład 

normalny. 
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O kurtozie powinniśmy zapamiętać, że: 

 

 Jest miarą asymetrii rozkładu normalnego w pionie 

 W rozkładzie normalnym kurtoza wynosi 0 – kształt rozkładu nazywa się wtedy 

mezokurtycznym (od mezo – środek)  

 W rozkładzie platykurtycznym ma wartości ujemne (rozkład platykurtyczny to 

rozkład „wywłaszczony” w stosunku do rozkładu normalnego 

 W rozkładzie leptokurycznym ma wartości dodatnie (rozkład leptokurtyczny to 

rozkład wysmuklony w stosunku do rozkładu normalnego. 
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2.3. Krzywa normalna 

 

Ogromna większość ludzkich cech (oraz tak naprawdę wszystkich innych zmiennych 

w przyrodzie) rozkłada się zgodnie z rozkładem normalnym. Jak wygląda rozkład 

normalny już zobaczyliśmy we wcześniejszym rozdziale, niemniej ponieważ 

powtarzanie jest matką wiedzy zobaczmy go raz jeszcze. Tym razem jednak w nieco 

nietypowej wersji, bo umieszczonego na banknocie o nominale 10 marek 

niemieckich (bo, choć niektórym trudno w to uwierzyć, kiedyś nie było euro a były 

franki, marki niemieckie i holenderskie guldeny). Kształt rozkładu normalnego oraz 

wzory jego wykreślenia znajdowały się na dziesięciomarkowym banknocie ze 

względu na postać Carla Friedricha Gaussa (1777 – 1855). 

 

 

 
 
 
Gauss był niezwykle interesującą postacią. Wyrastał w biednej rodzinie a skończył 

jako „książę matematyków” Wśród wielu odkryć naukowych w znacznej liczbie 

dziedzin (naturalnie przede wszystkim matematyce, ale także astronomii, geodezji, 
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kartografii i fizyce) były oprócz znanych niewielu osobom (geometria nieeuklidesowa, 

rachunek różniczkowy czy twierdzenie wyborne) także i takie, które ważne są dla 

każdego z nas. Na przykład to właśnie Gauss po raz pierwszy stworzył algorytm 

pozwalający na wyliczanie daty Wielkanocy. Nic zatem dziwnego, że w latach 

podziału Niemiec na NRD i RFN obie strony rościły sobie prawa do dziedzictwa 

Gaussa, czego dowodem moneta o nominale 20 marek wschodnioniemieckich. 
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Rozkład normalny ma wiele interesujących cech matematycznych, ale nie są one dla 

nas najbardziej istotne. Znacznie ważniejsze jest to, że w idealnym rozkładzie 

normalnym mamy do czynienia ze stałą liczebnością próby w jednostkach odchylenia 

standardowego. Popatrzmy na rozkład ilustrujący to zjawisko.  

 

 

 
 
Zauważmy, że na osi poziomej w środku rozkładu mamy wartość średniej (µ) a 

odległości  od średniej wyrażane są w jednostkach odchylenia standardowego (𝜎). 

Możemy zatem stwierdzić, że: 

 

 W odległości 1 odchylenia standardowego od średniej (w obie strony) mieści 

się 34,1 + 34,1 = 68,2% wszystkich wyników 

 W odległości 2 odchyleń standardowych od średniej (w obie strony) mieści się 

95,4% wszystkich wyników 

 W odległości 3 odchyleń standardowych od średniej (w obie strony) mieści się 

99,8% wszystkich wyników 
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Zauważmy zatem, że odniesienie do rozkładu normalnego pomaga nam zrozumieć, 

jak konkretny wynik odnosi się do całej reszty (kolokwialnie rzecz ujmując, jak bardzo 

wynik uzyskany przez konkretną osobę jest „normalny”). Warto zwrócić uwagę, że 

różni się to od pospolitego odnoszenia wyników do średniej (gdzie często osoby 

mające wyniki nieco niższe niż średnia uznaje się za gorsze). Tymczasem dopiero 

sprawdzenie tego wyniku w jednostkach odchylenia standardowego pozwala na taką 

(i tak ostrożną) ocenę. 

 

Być może warto zatem już od razu przeliczać wyniki na jednostki odchylenia 

standardowego? Takie możliwości daje nam tak zwany rozkład standaryzowany 

(zwany także rozkładem „z”). 

 

𝑧 =
𝑥 −  𝜇

𝜎
 

 

Czyli jednostki z to każdy wynik od którego odejmiemy średnią i podzielimy przez 

odchylenie standardowe. Przyjrzyjmy się przykładowi. Chcemy sprawdzić jak grupa 

dzieci oceniła graficzne przygotowanie podręcznika do nauki angielskiego. Każdy z 5 

działów podręcznika oceniano w skali 10 punktowej. Razem można było uzyskać 50 

punktów. Wyniki zebrano w tabeli. 

 

Osoba Wynik surowy 

Ola 42 

Henio 39 

Franio 49 

Zosia 21 

Krzyś 36 
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Dla tak zapisanych danych wyliczamy średnią (37,4) oraz odchylenie standardowe 

(10,36, po zaokrągleniu) i wyliczamy ze wzoru wyniki standaryzowane z. 

 

Osoba Wynik surowy Wynik z 

Ola 42 0,444015 

Henio 39 0,15444 

Franio 49 1,119691 

Zosia 21 -1,58301 

Krzyś 36 -0,13514 

 
Co możemy powiedzieć na temat tak zapisanych danych? Ano po pierwsze to, że 

mamy trzy osoby, których wyniki mieszczą się w granicach jednego odchylenia 

standardowego od średniej (Ola, Henio i Krzyś), jedną osobę, której graficzne 

opracowanie podręcznika niezwykle się spodobało (Franio) i jedną, która była 

wyraźnie zdegustowana (Zosia). I najpewniej to te dwie ostatnie osoby powinny być 

szczególnie interesujące z perspektywy dalszych badań. 

 

Widać więc wyraźnie, że przeliczanie wyników na jednostki odchylenia 

standardowego pozwala nam na uzyskanie znacznej ilości informacji już po 

pierwszym „rzucie oka” na dane.  
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3. Część 3 – Metody prowadzenia badań 

 

3.1. Rodzaje eksperymentu 

3.2. Rzetelność i trafność w badaniach 

3.3. Randomizacja próby 

3.4. Konstruowanie kwestionariuszy 

3.5. Problemy etyczne w badaniach 

  

Czego dowiesz się w tym rozdziale? 

 

 

 

 

 Co się dzieje w szczurzym miasteczku? 

 Dlaczego w szpitalach nie rodzą się sami chłopcy? 

 Dlaczego trzeba zadawać tylko jedno pytanie na raz? 
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3.1. Rodzaje eksperymentu 

 

Eksperymenty występują w trzech odmianach zaprezentowanych na wykresie. 

 

 

 

 

Aby pokazać w jaki sposób badacze posługują się w praktyce trzema typami 

eksperymentów (przypomnijmy – laboratoryjnym, polowym i naturalnym) prześledźmy 

badania nad zjawiskiem dyfuzji odpowiedzialności. Związane jest ono z sytuacją 

pomocy innej osobie.  

 

Kiedy ludzie pomagają? Kiedy reagują widząc osobę pomocy potrzebującą? Czy 

naprawdę dość powszechnie panujące przekonanie o znieczulicy społecznej i zaniku 

Rodzaje 
eksperymentów

Eksperyment

laboratoryjny

Eksperyment 
polowy

Eksperyment 
naturalny
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wrażliwości na krzywdę bliźniego ma głębsze uzasadnienie? Tego rodzaju pytania 

zadają sobie nie tylko publicyści i próbujący zbić na powszechnych przekonaniach 

kapitał domorośli politycy, ale także naukowcy – badacze. Co ciekawe, bardzo 

intrygujące badania analizujące opisywane fenomeny prowadzono nie tylko na ludziach. 

Okazuje się, że podobne symulacje można także prowadzić na… szczurach. 

 

Jedne z najbardziej znanych studiów analizujących fenomen „życia wśród wielu” 

prowadził John Calhoun na zlecenie Narodowego Instytutu Zdrowia Psychicznego w 

USA. W swych badaniach tworzył „sztuczne miasta” dla szczurów i myszy po to, by 

obserwować i analizować jak samo przebywanie w przestrzeni miejskiej, w jej dosyć 

niezwykłej – z perspektywy zjawisk spotykanych w dzikiej przyrodzie – architekturze, 

będzie wpływało na zachowania zwierząt. Przyjrzyjmy się opisowi takiego 

eksperymentu: 

 

„W jednej serii eksperymentów stworzono cos w rodzaju „osiedla mieszkaniowego“, w 

którym były cztery połączone ze sobą pomieszczenia mieszkalne, do których 

zwierzęta mogły przedostać sie po kręconych schodach. Aby dojść do końcowych 

pomieszczeń, zwierzęta musiały przechodzić przez pomieszczenia środkowe, które 

wkrótce stały sie ośrodkami aktywności społecznej. Gdy populacja wzrosła do 

ponad 80 szczurów – optymalną liczba było 48 zwierząt – zaczęły u nich występować 

destrukcyjne, zagrażające życiu zachowania. 

 

Pomimo obfitości zasobów fizycznych, takich jak pokarm i materiały do budowy 

gniazd, występowały często złośliwe walki miedzy samcami, jak również 

niesprowokowane napaści na samice i młode. Niektóre samce były niezwykle 

agresywne, podczas gdy inne „wycofywały się“ i stały sie bierne. Ogromnie 

wzrosła częstość przypadków hiperseksualizmu, homoseksualizmu oraz 

biseksualizmu. Porządek społeczny załamał się całkowicie, do tego stopnia, ze 

samice ignorowały takie normalne czynności, jak budowanie gniazd i opieka nad 
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młodymi, zdarzały sie przypadki kanibalizmu i żadne z młodych nie osiągnęło 

dojrzałości. 

 

W innej wersji, w której pomieszczenia mieszkalne były usytuowane wokół 

otwartej przestrzeni, przy czym również zapewniono obfitość pokarmu i materiału 

do budowy gniazd, jak również ochronę przed zarazkami, prześladowcami oraz 

deszczem czy śniegiem, oznaki załamania wystąpiły wtedy, gdy wszystkie pożądane 

miejsca przestrzeni fizycznej oraz wszystkie role społeczne zostały zajęte. 

Dominujące samce zaczęły sie załamywać wyczerpane obrona własnych terytoriów. 

Samice wcześniej wypędzały swe młode z gniazd i stawały sie bardziej agresywne 

i dominujące. Młode, dorosłe osobniki przestały wałczyć o własne terytorium i 

przyjęły patologiczny sposób życia „na ulicach“, na dużej otwartej przestrzeni. 

Zwierzęta przestały sie rozmnażać. Ostatnia mysz zdechła przed upływem pięciu 

lat od rozpoczęcia badania.” 

 

A zatem można z dużą dozą pewności stwierdzić, że – cytując Grupę ABC – „asfaltowe 

łąki wielkich miast” działają negatywnie na zachowania społeczne. I dotyczy to nie tylko 

ludzi – także szczury i myszy podlegają podobnym procesom. 

Oczywiście by sprawdzić, czy rzeczywiście istnieje związek pomiędzy ilością osób 

obserwujących dane wydarzenie a szansą uzyskania pomocy przez ofiarę należało 

przeprowadzić eksperyment. Pewnie najlepiej byłoby zrobić to „w naturze” – na przykład 

w budynku podobnym do prezentowanego na zdjęciu, prawie 70. piętrowego wieżowca 

mieszkalnego w Tokio. Jednak takie badanie miałoby ogromne wady etyczne, nie 

wspominający już o technicznych trudnościach związanych z jego przeprowadzeniem. 

Dlatego badacze „przenieśli” cała sytuację do laboratorium. 

 

Najbardziej znanymi badaniami sprawdzającymi związek pomiędzy ilością świadków 

interakcji a szansą na uzyskanie pomocy były eksperymenty Bibba Latane i Johna 

Darleya. W swych pomysłowych badaniach sprawdzali, jak zmienne sytuacyjne (można 
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je także z perspektywy serii eksperymentów nazwać społecznymi) wpływają na decyzje 

podejmowane przez obserwatorów mniej lub bardziej niecodziennych sytuacji. A zatem 

można stwierdzić, że jedną z kwestii analizowanych przez Latane i Darleya były relacje 

pomiędzy percepcją sytuacji i oceną informacji z niej płynących a podjęciem decyzji i 

zachowaniem będącym jego konsekwencją.  
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W swym eksperymencie zwanym „frisbee” eksperymentatorki siedząc w poczekalni na 

Grand Central Station w Nowym Jorku rzucały do siebie krążkami zwanymi frisbee (jest 

to gra mniej więcej odpowiadająca znanej z realiów polskich wczasów pracowniczych 

gry w ringo). W trakcie gry po jakimś czasie rzucały krążkiem w osobę udającą osobę 

postronną (w rzeczywistości pomocnika eksperymentatorek). Ta osoba miała w 

schemacie badania funkcjonować jako swoisty model do zachowań rzeczywistych osób 

postronnych. Zależnie od warunków eksperymentalnych konfederat mógł się zachować 

w jeden z poniższych sposobów: 

 

 chętnie dołączyć się do zabawy i odrzucić krążek 

 agresywnie kopnąć go twierdząc, że zabawa jest dziecinna i niebezpieczna 

 bez słowa położyć krążek na ziemi i nie włączyć się do zabawy 

 

We wszystkich przypadkach konfederat mógł albo pozostać na miejscu albo oddalić się 

po zamanifestowaniu swojego zdania na temat frisbee. Po kilku chwilach rzucano 

krążek frisbee do osób postronnych, których reakcja była dla badaczy zmienną zależną 

w eksperymencie. 

 

Analizy dokonane przez Latane i Darleya pokazały, że największa skłonność do 

naśladowania reakcji konfederata przez osoby postronne występowała w warunkach, 

gdy konfederat chciał aktywnie włączać się w zabawę (w takim przypadku 90% osób 

postronnych – rzeczywistych uczestników badania – postępowało zgodnie z wzorcem 

prezentowanym przez pomocnika eksperymentatorek). Gdy pomocnik zachowywał się 

agresywnie odsetek poddających się modelowaniu był niższy, ale ciągle stanowił 

większość prezentowanych reakcji. Jak się okazało, Latane i Darley mogli 

zidentyfikować dwa główne czynniki zwiększające szansę na postąpienie zgodnie z 

sugerowanym modelem. Były to: deklaracja werbalna konfederata oraz jego dalsza 

obecność w trakcie eksperymentu. Jeśli konfederat nie wypowiadał się negatywnie o 



 

 
 

 

 

 

 

 

Projekt „Rozwój potencjału Szkoły Wyższej Psychologii Społecznej poprzez dostosowanie oferty edukacyjnej do 
potrzeb rynku pracy i gospodarki opartej na wiedzy”  

jest współfinansowany przez Unię Europejską w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego 

 

 
 

 

 

Szkoła Wyższa Psychologii Społecznej 

ul. Chodakowska 19/31, 03-815 Warszawa  

tel. 022 517 96 00, faks 022 517 96 25 

www.swps.pl 
 

 

 

zabawie tylko po prostu kładł krążek obok siebie nie odrzucając go, prawdziwi 

uczestnicy eksperymentu nadal dawali się wciągać w zabawę. Jeśli zaś nawet werbalnie 

deklarował brak akceptacji dla zabawy ale później wychodził poza pole widzenia 

uczestników badania, także ilość badanych wciągniętych w zabawę była znaczna. 

Dopiero wystąpienie obu czynników łącznie (to znaczy werbalne skrytykowanie rzucania 

firsbee w poczekalni Grand Central Station oraz pozostanie na miejscu) sprawiało, że 

odsetek osób dających się wciągnąć w rzucanie plastikowym krążkiem wyraźnie malał. 

 

Kolejny interesujący eksperyment w tym paradygmacie rozgrywał się w poczekalni 

instytutu naukowego. Uczestnicy badania otrzymali do wypełnienia kwestionariusz i 

zostali umieszczeni w pokoju, w którym mieli go wypełnić. Zależnie od warunków 

eksperymentalnych uczestnik badania był w pokoju sam, lub z dwoma innymi 

„uczestnikami badania” (w rzeczywistości byli oni pomocnikami eksperymentatorów). 

Mniej więcej pod koniec czwartej minuty wypełniania kwestionariusza w pokoju zaczynał 

pojawiać się dym, wpełzający przez otwór wentylatora. Jak pisali autorzy eksperymentu, 

w pewnym momencie ilość dymu była tak duża, że w wyraźny sposób utrudniała 

widoczność, wydzielał się także drażniący, powodujący problemy z oddychaniem 

zapach. To, co interesowało badaczy, to sposób reakcji rzeczywistych uczestników 

badania na zaistniałą sytuację, w zależności od faktu, czy siedzieli oni w pokoju sami, 

czy z innymi badanymi. Rezultaty pokazały, że w grupie, w której uczestnicy 

eksperymentu siedzieli w pokoju sami około 75% uczestników zachowywało się 

racjonalnie – to znaczy sprawdzali oni otwór wentylacyjny, wychodzili z pokoju i 

zawiadamiali eksperymentatorów o podejrzeniu pożaru. Inaczej było w grupie, w której 

uczestnicy siedzieli w pokoju z dwójką innych ludzi – tam najpierw rozglądali się i 

sprawdzali reakcję współuczestników. Ponieważ jej nie było (taka była instrukcja 

eksperymentalna dla konfederatów) wracali do wypełniania kwestionariusza pomimo 

ewidentnych oznak zagrożenia. 
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Procent pomagających uczestników eksperymentu w badaniach Latane i Darleya 

 

Bardzo podobny schemat zastosowano w kolejnym eksperymencie – także i tu badani 

byli losowo przydzielani do jednego z dwóch pokoi (zatem wypełniali kwestionariusz 

bądź sami, bądź w towarzystwie dwóch innych osób). Tym razem jednak badani nie byli 

okadzani dymem, ale słyszeli jak „przedstawicielka działu marketingu” pracuje w pokoju 

obok. Podobnie jak w poprzednim eksperymencie po około czterech minutach 

wprowadzano bodźce akustyczne: badani słyszeli hałas i następujące (odgrywane z 

taśmy magnetofonowej) słowa: „och, mój Boże, moja noga… ja… nie mogę się ruszyć, 

moja kostka… nie mogę, nie mogę… wydostać się spod tego…” (cytat za: Lindsay, 

Norman, 1984). Także i w tym wypadku badaczy interesowała ilość osób, która 

zdecyduje się na pomoc ewidentnie poszkodowanej pracownicy w każdym z dwóch 

warunków eksperymentalnych. Wyniki potwierdziły rezultaty eksperymentu z 

wypływającym z wentylatora dymem – około 70% uczestników badania, którzy samotnie 
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wypełniali kwestionariusz, pospieszyło z pomocą potrzebującej kobiecie. W grupie, w 

której badani wypełniali kwestionariusz w towarzystwie dwóch innych (nie 

przerywających rozwiązywania ankiety) uczestników, takich chętnych do pomocy było 

tylko 7%. 

 

Bardzo podobny wzorzec reakcji osiągnięto replikując eksperymenty Latane i Darleya w 

polskich warunkach (Grzyb, 2007, niepublikowany raport z badań). Badanie odbywało 

się w pociągu pośpiesznym relacji Wrocław – Poznań (zwróćmy zatem uwagę, że 

przyjęło w ten sposób cechy eksperymentu polowego). Dwie eksperymentatorki 

wsiadały do przedziału w wagonie drugiej klasy. Wybierały takie wagony, w których 

siedziała jedna osoba lub trzy osoby. Eksperymentatorki wsiadały do przedziału w taki 

sposób, by uniemożliwić skojarzenie je ze sobą (a zatem dochodziły do drzwi przedziału 

z dwóch różnych stron wagonu, witały się jak z osobą nieznajomą itd.). Po krótkiej chwili 

jedna z nich zwracała się do drugiej słowami „przepraszam bardzo, muszę wyjść na 

moment do toalety, czy może pani rzucić okiem i przypilnować moich rzeczy?”. Po 

uzyskaniu zapewnienia o chęci pomocy jedna z eksperymentatorem wychodziła na 

zewnątrz. Druga z nich, po upływie mniej więcej minuty podchodziła do kurtki 

pozostawionej przez pierwszą, wyciągała z kieszeni portfel, wyjmowała z niego banknot 

50 zł. i chowała do własnej kieszeni. Portfel wkładała z powrotem do kurtki i siadała na 

swoim miejscu. Eksperymentatorka nie starała się specjalnie ukrywać swojego 

zachowania – nie zachowywała się jak profesjonalna doliniarka, raczej jak dziewczyna, 

która postanowiła skorzystać z okazji.  

 

Wykonano 60 prób, po 30 w warunkach samotnego pasażera i trójki pasażerów. 

Niestety ze względu na polowy charakter eksperymentu nie można było kontrolować 

stopnia znajomości lub pokrewieństwa pomiędzy osobami już siedzącymi w 

przedziałach. 
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Podobnie jak w badaniach Latane i Darleya zmienną zależna był procent osób 

reagujących na zaistniałą sytuację w jakikolwiek sposób (zwracając uwagę 

eksperymentatorce, wzywając policję, straż ochrony kolei czy konduktora, wszczynając 

alarm, przekazując informację powracającej „okradzionej” – każda reakcja była 

uznawana za wystarczający dla uznania, że pomoc nastąpiła).  

 

Wyniki w grupie z samotnym pasażerem zreplikowały rezultaty osiągane w warunkach 

eksperymentalnych. Ponad 70% pasażerów reagowała – czasem bardzo gwałtownie, 

prawie wszczynając bójkę w przedziale i wzywając służby porządkowe 

(eksperymentatorki wyposażone były w dokumenty potwierdzające wykonywanie przez 

nich badań, więc sprawa dość szybko się wyjaśniała bez szkody dla nich samych). 

 

Nieco inaczej było w grupie z 3 pasażerami. Tu ilość reakcji sięgała 30% (różnica 

pomiędzy grupami z 1 i 3 pasażerami była istotna statystycznie) co stanowi większy 

odsetek niż w badaniach amerykańskich. Jak jednak zaznaczono, z uwagi na brak 

kontroli relacji łączących pasażerów w przedziałach nie można określić ich wpływu na 

osiągane wyniki. Choć eksperymentatorki nie wchodziły do tych przedziałów, w których 

ludzie byli w wyraźnej zażyłości, nie można uznać takiej kontroli za pełną. Można się 

spodziewać, że osoby znające się wcześniej byłyby mniej skłonne do poddawania się 

normie braku reakcji, jaka wytwarzała się w przedziale osób nieznajomych. 

 

Spójrzmy teraz na cechy charakterystyczne każdego z trzech typów eksperymentów – 

zebrano je w diagramie. 
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Eksperyment jako metoda badawcza niesie z sobą szereg zalet, ale niestety nie jest 

także pozbawiony wad. Jedne i drugie zebrano w tabeli. 

 

Zalety eksperymentu Wady eksperymentu 

 Kontrola przyczyn i skutków 

 Obiektywność 

 Replikowalność  

 

 Dehumanizacja 

 Zniekształcenie zachowania 

 Nastawienie uczestnika 

 Oczekiwania eksperymentatora 

 Błąd próby 

 Wnioskowanie statystyczne 

 

 

Zdarza się, że eksperyment przeciwstawiany jest innej metodzie zbierania danych w 

badaniach – obserwacji. Z pewnego punktu widzenia jest to postępowanie słuszne. 

Zwróćmy jednak uwagę na dwa ważne elementy – po pierwsze obserwacja 
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obserwacji nierówna. Są różne typy obserwacji. A po drugie, zauważmy jak te 

właśnie typy obserwacji podobne są do rodzajów eksperymentu. 

 

 

 

 

 

 

Każdy, kto przyswoił sobie rodzaje eksperymentu najpewniej już po nazwie 

poszczególnych sposobów prowadzenia obserwacji byłby w stanie wskazać jej 

najbardziej charakterystyczne cechy. Dla pewności jednak zbierzmy je w oddzielnym 

diagramie. 

 

 

 

 
 
 
 

Obserwacja

Kontrolowana Naturalna Uczestnicząca
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Pamiętajmy, że jakkolwiek eksperyment jest najlepszym sposobem na falsyfikowanie 

hipotez badawczych nie możemy zapominać, że nie zawsze można go 

przeprowadzić. W takich sytuacjach to właśnie obserwacja wydaje się jego 

naturalnym zamiennikiem.  
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3.2. Rzetelność i trafność w badaniach 

 

Kiedy przygotowujemy test mający mierzyć jakąś cechę (na przykład wrażliwość na 

kolory czy spostrzegawczość) możemy mówić o jego dwóch parametrach. 

 

 Trafności (odpowiadającej na pytanie „czy test mierzy to, co ma mierzyć”) 

 Rzetelności (odpowiadającej na pytanie „jak dobrze test mierzy to, co ma 

mierzyć”) 

 

Wzajemne relacje trafności i rzetelności w teście obrazuje poniższy „strzelecki” 

diagram: 
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Z nieco inną sytuacja mamy do czynienia w eksperymentach. Tu trafność definiujemy 

nieco inaczej: 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Trafność w

eksperymencie

Trafność

wewnętrzna

Stopień, w jakim różnice 

w wynikach można przypisać 

działaniu zmiennej 
niezależnej

Trafność 

zewnętrzna

Stopień, w jakim możemy otrzymane

w eksperymencie wyniki uogólniać na 

różne populacje, miejsca i warunki 
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Co może zakłócać trafność w eksperymencie? 

 

Źródła zakłóceń trafności wewnętrznej 

 

1. Historia 

2. Dojrzewanie 

3. Testowanie 

4. Instrumentarium 

5. Regresja do średniej 

6. Selekcja 

7. Ubytek osób badanych 

 

 

Omówmy każde z tych źródeł po kolei: 

 

1. Historia 

 Sytuacja, w której któraś z grup eksperymentalnych przeżywa odmienną 

historię niż pozostałe, a ten pojawiający się czynnik może wpływać na wyniki  

 Przykład: badania dotyczące tolerancji wobec Romów – jedna grupa 

wcześniej przeżyła kradzież czy inne niemiłe zdarzenie z udziałem Romów  

 

2. Dojrzewanie 

 Zmiany wywołane upływem czasu, nie związane z manipulacją 

eksperymentalną  

 Przykład: badania nad 3 letnimi dziećmi trwające 6 miesięcy i sprawdzające 

skuteczność nowej zabawki wspomagającej koordynację ruchową. Naturalny 

rozwój dzieci może zostać potraktowany jako wpływ zabawki  
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3. Testowanie 

 Sytuacja, w której badani „wyuczają się” testów i poprawiają swoje wyniki  

 Przykład: sześciomiesięczne badania nad uczeniem się angielskiego, gdzie 

co miesiąc przeprowadzamy test. Badani są w stanie nabrać wprawy w 

odpowiadaniu na pytania.  

 

4. Instrumentarium 

 Zmiany w wynikach będące wpływem używanych narzędzi, niejednakowo 

dokonujących pomiaru na początku i końcu eksperymentu.  

 Przykład: zużywający się sprzęt do pomiaru czasu reakcji lub doskonalący się 

w czasie badań obserwator, dokładniej pracujący pod koniec niż na początku 

badania  

 

5. Regresja do średniej 

 Zjawisko, któremu wszyscy podlegamy – raz działamy lepiej, a raz gorzej. 

Niektórzy nazywają to biorytmami.  

 Przykład: badania, w których dobieramy uczestników, ze względu na 

krańcowe różnice w preteście z angielskiego. Po manipulacji 

eksperymentalnej różnice znikają, a nie musi to być efekt naszego działania, 

tylko regresji do średniej  

 

6. Selekcja 

 Kiedy istnieją różnice pomiędzy ludźmi z grup badawczych już na początku 

badania.  

 Przykład: rekrutacja z ogłoszenia na zasadzie: „pierwszych 20 do grupy A, a 

następnych do B”. Może się okazać, że kolejność zgłaszania się ma 

znaczenie. Na przykład, jeśli ich przychodzenie ma związek z kończeniem się 

innych zajęć.  
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7. Ubytek osób badanych 

 Sytuacja, w której osoby z takich, czy innych przyczyn rezygnują z udziału w 

dalszej części eksperymentu.  

 Przykład: Eksperyment nad stresem. W jednej grupie bardzo ludzi stresujemy 

a w drugiej nie. Z grupy stresowanej odpada połowa badanych, bo nie 

wytrzymują – jest duże prawdopodobieństwo, że zostali ci najsilniejsi 

psychicznie i nasze wyniki są zaburzone.  
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3.3. Randomizacja próby 

 
Najpierw dwie podstawowe definicje: populacji i próby. 
 

 Populacja 

 Ogół ludzi, do których odnoszą się wnioski z naszego badania 

 Wszystkie osoby, jakie potencjalnie mogłyby się stać uczestnikami naszego 

badania 

 Próba 

 Grupa osób rzeczywiście przez nas badana 

 
A zatem moglibyśmy nasze życzenie wyrazić następującym rysunkiem:  
 

 
 

Czyli to, czego oczekujemy, to próba, która w jak najlepszym stopniu będzie 

reprezentowała populację, inaczej: będzie reprezentatywna dla populacji, do której 

ma się odnosić nasze badanie. 

 



 

 
 

 

 

 

 

 

Projekt „Rozwój potencjału Szkoły Wyższej Psychologii Społecznej poprzez dostosowanie oferty edukacyjnej do 
potrzeb rynku pracy i gospodarki opartej na wiedzy”  

jest współfinansowany przez Unię Europejską w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego 

 

 
 

 

 

Szkoła Wyższa Psychologii Społecznej 

ul. Chodakowska 19/31, 03-815 Warszawa  

tel. 022 517 96 00, faks 022 517 96 25 

www.swps.pl 
 

 

 

Dla zapewnienia reprezentatywności próby musimy umiejętnie balansować dwoma 

elementami: liczebnością próby oraz randomizacją doboru do niej. 

 

Zanim powiemy o liczebności próby i jej znaczeniu dla reprezentatywności, musimy 

wprowadzić dwa kolejne pojęcia: 

 

Centralne Twierdzenie Graniczne - rozkład średnich z prób zbliża się do rozkładu 

średnich w populacji w miarę, jak rośnie liczebność tych prób” 

 

(Inaczej: im większa liczba osób w próbie, tym mniejsze prawdopodobieństwo 

błędnego oszacowania ) 

 

Prawo Wielkich Liczb - rzeczywisty rozkład wyników serii doświadczeń losowych 

jest tym bliższy idealnemu, teoretycznemu, im dłuższa jest seria.   

 

Przeprowadźmy sobie mały eksperyment myślowy. Mamy dwa szpitale. Jeden duży 

(powiedzmy, że Riget, gigantyczny szpital kliniczny w Kopenhadze) i drugi mały 

(znany każdemu Polakowi a może przede wszystkim każdej Polce szpital w Leśnej 

Górze). Każdy z tych szpitali ma oddział położniczy, w dużym szpitalu tygodniowo 

przychodzi na świat 50 dzieci, w małym tylko 5. W którym szpitalu mamy większą 

szansę, że któregoś tygodnia urodzą się sami chłopcy? 

 

I jak z intuicją? Podpowiada coś? 

 

Dobrze, dajmy spokój z intuicją, po prostu powiedzmy – szansa na urodzenie w 

ciągu jednego tygodnia samych chłopców jest wielokrotnie większa w szpitalu 

MAŁYM. Dlaczego? Policzmy… 
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Jaka jest szansa na urodzenie chłopca? Zasadniczo nieco ponad ½ (chłopców rodzi 

się odrobinę więcej niż dziewczynek) ale dla naszych obliczeń przyjmijmy po prostu 

0,5. Jaka jest zatem szansa na urodzenie 5 chłopców pod rząd? 

 

𝑝 = 0,5 × 0,5 × 0,5 × 0,5 × 0,5 = 0,03125 

 

No to teraz wyobraźmy sobie, jaki byłby wynik, gdybyśmy musieli liczyć to 

prawdopodobieństwo mnożyć 50 razy. Zapamiętajmy zatem, że anomalie (a 

przyjście na świat samych chłopców musimy do tej kategorii zaliczyć) są bardziej 

prawdopodobne w próbach małych. Stąd wniosek, że im większa jest badana przez 

nas próba, z tym mniejszą szansą na popełnienie błędu mamy do czynienia. 

 

Ale nie tylko liczebność ma tu znaczenie – kolejnym ważnym elementem jest sposób 

doboru próby. Dostępne warianty mamy na wykresie: 
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Nieprobabilistyczne metody do próby 

 

Ogłoszenie 

 

 Ma bardzo poważną wadę – próba złożona z ochotników zawsze jest próbą 

stronniczą, a co za tym idzie brak jej reprezentatywności 

 

Dobór oparty na dostępności badanych 

 

 Np. badanie dostępnych grup uczniów lub studentów 

 Nie gwarantuje nam reprezentatywności, bo w systemie zapisywania się do 

grup ćwiczeniowych (albo przydzielania do klas) istnieją pewne reguły 

 

Dobór celowy (inaczej zwany arbitralnym) 

 

Sposoby doboru 

do próby

Sposób 

probabilistyczny

Sposób 

nieprobabilistyczny
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 Sytuacja, w której dobieramy ludzi do badania ze względu na jakąś 

szczególną, wyróżniającą ich cechę  

 Przykładem może być np. grupa native speakerów uczących w szkołach 

językowych na Górnym Śląsku 

 

Metoda kuli śnieżnej 

 

 Gdy trudno jest odszukać członków jakiejś specyficznej grupy (np. 

bezdomnych) 

 Wtedy jedna odnaleziona przez nas osoba daje nam namiary na kolejną 

 

 

 

 

Dobór kwotowy 

 

 Rozpoczynamy od ustalenia pewnych wskaźników procentowych cech w 

populacji 

 Następnie tak dobieramy próbę, aby wskaźniki procentowe tych samych cech 

były w niej takie same, jak w populacji 

 

 

Wskaźniki procentowe Podstawowe Średnie Wyższe 

Wieś Mężczyźni 45 40 15 

Kobiety 35 45 20 

Miasto Mężczyźni 25 50 25 

Kobiety 20 50 30 
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Probabilistyczne metody do próby 
 

 

Prosty dobór losowy (wcale nie prosty…) 

 

 Polega na nadaniu numeru każdemu elementowi populacji i losowaniu do 

próby (na przykład za pomocą tabeli liczb losowych) 

 
Tabele liczb losowych to specjalnie wygenerowane ciągi liczb nie pozostających (co 

jest skrupulatnie kontrolowane) w żadnym związku z sobą. Kiedyś były niezwykle 

popularne jako praktycznie jedyna metoda. Dziś wypierają je generatory liczb 

losowych i specjalne serwisy randomizujące (na przykład randomizer.com). Ale 

ponieważ miały one w sobie jakiś urok, popatrzmy, jak wyglądały. 
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Randomizacja – losowy dobór może być realizowana na dwa sposoby. 

 

 Randomizacja I stopnia – losowy dobór osób z populacji do próby (chodzi nam 

tu o to, żeby każdy z członków populacji miał taką samą szansę na wzięcie 

udziału w badaniu) 

 Randomizacja II stopnia – losowy dobór osób biorących udział w badaniu do 

poszczególnych grup badawczych (gdzie wszyscy wybrani do badania mają 

taką samą szansę na znalezienie się w poszczególnych grupach badawczych, 

na przykład eksperymentalnej i kontrolnej). 

 

Pamiętajmy, że zachowanie pełnej randomizacji I stopnia jest bardzo trudne (a 

czasami wręcz niemożliwe). Tym bardziej zmusza nas to do zachowywania pełnej 

randomizacji II stopnia. 
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3.4. Konstruowanie kwestionariuszy 

 

Etapy konstruowania kwestionariusza można zobrazować następującym diagramem. 

 

 

 

 
 
 
Etapy budowania kwestionariusza 
 
 

1. Kilka podstawowych pytań  w czym przejawia się cecha, którą chcę 

mierzyć? Jakie sytuacje przychodzą mi na myśl, kiedy staram się wyobrazić 

osobę o niskim i wysokim natężeniu tej cechy? 

2. Stworzenie jak największej ilości pytań 

3. Wybranie tych najlepszych za pomocą badania pilotażowego 

4. Skonstruowanie ostatecznej wersji kwestionariusza 

 
 
W kwestionariuszu możemy zadawać różne rodzaje pytań – zamknięte, otwarte i 

półotwarte. 
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Pytania zamknięte 

 

 Badany może tylko wybrać odpowiedź z zaprezentowanych możliwości 

 Np. Płeć: K M, wykształcenie: podstawowe – średnie – wyższe itp. 

 

Pytania otwarte 

 

 Gdy badany ma opisać cechy, stany itp. własnymi słowami w wyznaczonym 

przez badacza miejscu 

 Np. Opisz najczęściej pojawiające się problemy w Twoich relacjach z 

rodzicami 

 

Pytania półotwarte 

 

 Mamy kafeterię, ale też miejsce na wpisanie odpowiedzi, której nie ma w 

zestawie. 

 

Dobrym pomysłem jest stosowanie standardowych skal pomiarowych do udzielania 

odpowiedzi na pytania (np. skali Likerta). 

 

 Używanie skal, na których badani zakreślają swoje zdanie na temat różnych 

twierdzeń. 

 Np. „Myślę, że osobom niepełnosprawnym w Polsce należy się znacznie 

większa opieka państwa” 

 

Zdecydowanie 

się zgadzam 

Raczej się 

zgadzam 

Trudno 

powiedzieć 

Raczej się nie 

zgadzam 

Zdecydowanie 

się nie zgadzam 
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Jeśli chodzi o szeregowanie pytań w kwestionariuszu, mamy dwie strategie: 

 

Strategia lejka 

 Od pytań najbardziej ogólnych do bardzo szczegółowych 

Strategia odwróconego lejka 

 Od pytań bardzo szczegółowych do ogólnych 

 

Uważa się... 

 Że jeśli respondenci nie mają kłopotów z generalnymi sądami i nie powinni 

mieć kłopotów w udzielaniem odpowiedzi – lejek 

 Jeśli badani mogą nie mieć ogólnych opinii, albo mogą nie mieć ochoty ich 

formułować – odwrócony lejek 

Czego nie powinno być w kwestionariuszu? 

 

Trudne słownictwo 

 „Czy zdarzają ci się ruminacje suicydalne?” 

 

Pytania sugerujące 

 „Większość ludzi chce przywrócenia kary śmierci, jakie jest Twoje zdanie w tej 

kwestii?” 

 

Pytanie o podwójnej treści 

 „Czy Twoim zdaniem w Polsce należy zaostrzyć kary za najcięższe 

przestępstwa i przywrócić karę śmierci?” 

 

Kwestionariusz powinien zawierać instrukcję oraz list wprowadzający. 

 

W liście wprowadzającym powinna znaleźć się informacja dla badanych: 

 Kto robi badania? 
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 Jakie to badania, co jest ich celem? 

 Dlaczego respondent powinien udzielić odpowiedzi? 

 Co się stanie z wynikami? 

 Zapewnienie badanych o anonimowości (jeśli jest prawdziwe) 

 

Co powinno znaleźć się w instrukcji? 

 

 Bardzo dokładne wyjaśnienie, jak odpowiadać na poszczególne pytania 

 Zapewnienie o tym, że nie ma czegoś takiego jak dobra i zła odpowiedź, oraz 

o tym, że ludzie różnią się poglądami i każdy ma prawo mieć własne 

 

 

Najlepiej jest zrobić samemu z respondentami kilka ankiet i napisać instrukcję 

na podstawie ich uwag. 
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3.5. Problemy etyczne w badaniach 

 

Rozpocznijmy od cytatu: 

 

 

 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
Najważniejsze problemy etyczne, z jakimi spotyka się badacz w warunkach 

społecznych to: 

 

 Dobrowolność uczestnictwa 

 Krzywdzenie osób badanych 

 Anonimowość i poufność 

 Oszukiwanie osób badanych 

 Wykorzystywanie przewagi 

 

Omówmy każdy z tych problemów po kolei. 

 

Dobrowolność uczestnictwa.  

 

Pamiętajmy, że: 

 

 Każde, nawet najbardziej niewinne badanie, ingeruje w życie uczestników 

 Podanie informacji o sobie jest ingerencją w prywatność 

Badania społeczne nie są prowadzone w społecznej próżni. 

Badacz, planując i realizując badania, musi uwzględnić 

oprócz kwestii naukowych także liczne kwestie etyczne i 

społeczne. Jednak trudne problemy etyczne i społeczne 

rzadko kiedy mają jednoznaczne rozwiązania. 

Earl Babbie 
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 Dlatego jesteśmy zobowiązani do zachowania prawa do odmowy 

uczestnictwa w naszym badaniu 

 Zgoda badanych, to jeszcze nie dobrowolność uczestnictwa 

 Problem dodatkowy – zgoda rodziców w przypadku osób niepełnoletnich 

 

 

Krzywdzenie osób badanych 

 

Jak możemy (nawet nieświadomie) krzywdzić osoby badane? 

 Ujawniając informacje zebrane w trakcie badania 

 Doprowadzając badanego do stresogennej sytuacji  

 Stawiając go w sytuacji oceniania 

 Zwłaszcza w przypadku „badań wysokiego ryzyka” powinniśmy stosować 

zasadę świadomej zgody 

 Czyli uzyskiwać od badanych zgodę na badanie dopiero po przedstawieniu im 

wszystkich możliwych konsekwencji uczestnictwa w przedsięwzięciu 

 

Anonimowość i poufność 

 

 Truizm – musimy zapewnić osobom badanym anonimowość (oczywiście, jeśli 

im to obiecywaliśmy) 

 Jednakowoż nie zawsze to jest takie proste, zwłaszcza, gdy robimy badania w 

swoim środowisku 

 Musimy pamiętać, że w przypadku młodych ludzi zapewnienie anonimowości 

nie zawsze daje oczekiwane rezultaty 

 Co może spowodować? 

 Zachowujemy anonimowość, żeby mieć gwarancję szczerych odpowiedzi 

(innymi słowy, wątpimy w szczerość odpowiedzi, gdyby anonimowości nie było 



 

 
 

 

 

 

 

 

Projekt „Rozwój potencjału Szkoły Wyższej Psychologii Społecznej poprzez dostosowanie oferty edukacyjnej do 
potrzeb rynku pracy i gospodarki opartej na wiedzy”  

jest współfinansowany przez Unię Europejską w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego 

 

 
 

 

 

Szkoła Wyższa Psychologii Społecznej 

ul. Chodakowska 19/31, 03-815 Warszawa  

tel. 022 517 96 00, faks 022 517 96 25 

www.swps.pl 
 

 

 

 Jednak zapewnienie anonimowości może spowodować „rozwydrzenie” 

młodocianych uczestników badania 

 

Oszukiwanie osób badanych 

 

 Jeśli chcesz wprowadzać badanych w błąd, musisz mieć naprawdę poważne 

uzasadnienie dla takiej procedury 

 Inaczej – musisz udowodnić, że nie da się osiągnąć tych samych wyników w 

mniej wątpliwy etycznie sposób 

 

Wykorzystywanie przewagi 

 

 Robienie z badanych idiotów 

 Jak czuje się osoba zmuszona do zjedzenia pasikonika? 

 

 

Dobre przykazania dla prowadzących badania z ludźmi: 

 

1. Myśl (najbardziej nieetyczne badania to badania niepotrzebne) 

2. Przewiduj (jedno z praw Murphy’ego: jeśli coś może pójść źle, to pójdzie) 

3. Szacuj (rób rachunek kosztów i strat, także w imieniu uczestników badania) 

4. Bądź pokorny (wobec danych, ludzi, z którymi pracujesz, uczestników 

badania) 

5. Bądź uważny (kontroluj to, co dzieje się z badaniem na każdym etapie) 
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4. Część 4 – Analiza statystyczna wyników 

 

4.1. Testowanie hipotez 

4.2. Korelacja i regresja 

4.3. Testowanie różnic między średnimi 

4.4. Analiza wariancji (ANOVA & MANOVA) 

  

Czego dowiesz się w tym rozdziale? 

 

 

 

 Czy warto używać filtrów do wody? 

 Czy czas przebywania na stronie internetowej zależy od 

wieku internauty? 

 Czy zdjęcie dziecka w kalendarzu sprawia, że podoba się 

on bardziej respondentom? 
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4.1. Testowanie hipotez 

 

Jak ludzie testują hipotezy? Popatrzmy na wpis na blogu „http://automaciej.jogger.pl” 

dotyczący testu filtrów do wody. Zauważmy, że jest on dokonany ze zwykłej 

poznawczej ciekawości – autor nie jest związany z żadną firmą, nie ma też żadnego 

prywatnego interesu w uzyskaniu konkretnego wyniku. Interesuje go tylko jedno: czy 

popularne filtry do wody wpływają na jej smak. 

 

Domowy test filtru wody Brita 

Kiedyś dostaliśmy z Lucyną taki oto filtr wody w prezencie. 

 

Co prawda darowanemu koniowi się w zęby nie zagląda, ale... może warto 

sprawdzić, czy to w ogóle koń? 

http://automaciej.jogger.pl/2008/08/03/domowy-test-filtru-wody-brita/
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Procedura była następująca. Dwie próbki wody, obydwie przegotowane, i jedna 

przefiltrowana. Rzut monetą, wylosowanie 10 kubeczków z wodą, smakowanie, 

zapisanie wyników na kartce i porównanie. 

Ja oznaczałem kubeczki literami F (filtrowana) i N (niefiltrowana). Lucyna oznaczała 

kubeczki literami A i B, i nie potrafiła się zdecydować, która woda jest która, ale 

stwierdziła że woda B smakowała lepiej. 

Zakładając, że B==F, wyniki są takie: 

l.p. de facto wysmaczone trafienie 

1 F A - 

2 N B - 

3 N B - 

4 N B - 

5 F A - 

6 F B + 

7 N A + 

8 F B + 

9 F B + 

10 F A - 

 

Daje to 4 trafienia na 10. Zakładając, że F==A, mamy 6 trafień na 10. Tak czy siak, 

nawet jeżeli założymy że filtr pogarsza smak wody, 6 trafień na 10 nie jest wynikiem 

który mógłby nas przekonać że daje on jakąś różnicę w smaku. Zwykły rzut monetą 

może dać nam 5 trafień bez problemu. 
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Być może, filtr wody jest korzystny z jakichś innych względów, ale jeżeli ktoś mi 

kiedyś powie, że herbata z przefiltrowanej wody lepiej smakuje, uśmiechnę się i 

zapytam: „Masz może plastikowe kubeczki?” 

 

Tyle opis z bloga. Oczywiście, możemy temu badaniu zarzucić kilka nieścisłości. Nie 

wiemy, czy Lucyna nie pali (a to może zaburzać działanie kubków smakowych). Być 

może plastikowe kubeczki wnoszą własny smak i zaburzają wyniki (szkło byłoby 

zdecydowanie lepsze). Są jeszcze inne rzeczy, które w tym badaniu nie były 

kontrolowane, niemniej jest ono niezłym przykładem testowania hipotezy wykonanym 

niejako „z własnej potrzeby”. Człowiek zadał sobie pytanie, poszukał metody 

mogącej przynieść odpowiedź, metodę zastosował i ma wyniki. 

 

Oczywiście nie zastosował żadnych zaawansowanych obliczeń statystycznych, ale w 

tym konkretnym przypadku nie jest to najważniejsze. Za to my kilka z nich poznamy 

(bo nam akurat mogą się przydać). Zatem do dzieła. 
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4.2. Korelacja i regresja 

 
Wyobraźmy sobie badanie, w którym szukamy związku pomiędzy wiekiem osób a 

czasem przebywania przez nich na stronie internetowej. Interesują nas osoby w 

okolicach sześćdziesiątki. 

Tabela z wynikami przedstawia się następująco: 

 

Wiek osób badanych Czas przebywania na stronie www 

68 4,1 

71 4,6 

62 3,8 

75 4,4 

58 3,2 

60 3,1 

67 3,8 

68 4,1 

71 4,3 

69 3,7 

68 3,5 

67 3,2 

63 3,7 

62 3,3 

60 3,4 

63 4 

65 4,1 

67 3,8 

63 3,4 

61 3,6 
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Dla tak zebranych danych możemy stworzyć wykres pokazujący związek pomiędzy 

nimi. Będzie to tzw. wykres rozrzutu. Żeby nie stosować specjalistycznego 

oprogramowania zróbmy go w zwykłym Excelu. 

 

 

 

 

Widzimy, że punkty obrazujące wzajemne relacje pomiędzy wiekiem a czasem 

przebywania na stronie układają się w mniej więcej prostą linię ułożoną pod pewnym 

kątem. Możemy sprawdzić, jak bardzo te dwie zmienne (wiek i czas przebywania na 

stronie) są ze sobą związane. Robimy to za pomocą współczynnika korelacji liniowej 

według momentu iloczynowego (czyli po prostu współczynnika korelacji r Pearsona). 

 

Wzór na współczynnik r wygląda następująco (a co): 
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Ale ponieważ chyba już nikt nie liczy korelacji ręcznie, zróbmy to w Excelu (wpisując 

w komórce formułę „Pearson” i zaznaczając oba zbiory danych). Tak obliczona 

korelacja wynosi r=0,73. 

 

Co to oznacza? Współczynnik korelacji może przyjmować wartości od -1 do 1. 

Wartość – 1 oznacza pełną korelację ujemną (czyli sytuację, w której wraz ze 

wzrostem jednej zmiennej następuje spadek drugiej zmiennej). Wartość 1 oznacza 

pełną korelację dodatnią (czyli sytuację, w której wraz ze wzrostem jednej zmiennej 

następuje podobny wzrost drugiej zmiennej). Jeśli korelacja wynosi 0, to znaczy, że 

zmienne nie są z sobą związane. Możemy o nich powiedzieć, że są ortogonalne 

(niezależne od siebie). 

 

Możemy zatem stwierdzić, że w naszym badaniu udało się nam stwierdzić istnienie 

dosyć silnej korelacji dodatniej (im ludzie starsi, tym więcej czasu spędzają na stronie 

internetowej). 

 

Ważne zastrzeżenie – korelacja, nawet silna, to nie dowód na istnienie związku 

przyczynowo – skutkowego.  

 

Żeby udowodnić istnienie związku przyczynowo skutkowego należałoby 

przeprowadzić analizę regresji. Jest to analiza oparta o matematyczne podstawy 

analizy korelacji liniowej (w jednym ze swoich wariantów), niemniej znacząco 

bardziej skomplikowana w interpretacji i stąd wykraczająca poza ramy tego skryptu.  
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4.3. Testowanie różnic między średnimi 

 
 
Odmiennym od badań korelacyjnych podejściem charakteryzują się badania 

testujące różnice między średnimi. Klasyczny schemat takich badań obrazuje 

diagram poniżej. 

 

 
 
 
 
My jeszcze go uprościmy rezygnując z badań pretestowych i koncentrując się na 

postteście. 

 

Wyobraźmy sobie badanie, w którym poddajemy testowi dwie wersje kalendarza na 

2013 rok. W jednej mamy zdjęcia osób dorosłych, w drugiej dzieci (poza tym 

kalendarze się nie różnią). Chcemy sprawdzić, jak badani ocenią oba kalendarze (i 

jednocześnie chcemy się dowiedzieć, czy tzw. schemat dziecięcości będzie wpływał 

na ogólną ocenę kalendarzy). 

 

Najpierw zbieramy dane dla obu grup. W polach zebrano ocenę kalendarza 

(maksymalnie każdy mógł dać 20 punktów). 
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dorośli dzieci 

15 12 

18 15 

16 16 

12 13 

14 19 

13 18 

16 17 

13 15 

19 18 

18 16 

17 12 

15 14 

13 13 

14 16 

15 13 

14 19 

8 13 

19 14 

15 15 

14 14 

 

 

Następnie dla obu grup oceniających wyliczamy średnią i (jako że jesteśmy już 

użytkownikami świadomymi metod statystycznych) także wariancję wraz z 

odchyleniem standardowym. 

 

 dorośli dzieci 

Średnia 
14,9 15,1 

Wariancja 
6,831579 4,936842 

Odchylenie standardowe 
2,613729 2,221901 
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Jak możemy zauważyć różnice w średnich pomiędzy grupami są dosyć znikome (a 

co najistotniejsze znacznie mniejsze niż wewnętrzne zróżnicowanie grup, które 

możemy obserwować poprzez odchylenie standardowe). Już taka prosta analiza 

pokazuje nam, że wpływ zdjęć na ocenę kalendarza był znikomy. 

 

Naturalnie w praktyce badawczej stosuje się nieco bardziej wyrafinowane metody 

analiz różnic między średnimi. Np. dla takiego planu eksperymentalnego 

najwłaściwszy byłby test t dla prób niezależnych.  

 

Dla zainteresowanych – wzór na test t dla prób niezależnych: 

 

 

 

Gdzie: 

 

 

 
Ale na szczęście dokładne jego omówienie nie jest nam do końca potrzebne. 
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4.4. Analiza wariancji (ANOVA & MANOVA) 

 
Szczególną odmianą analiz sprawdzających różnice między średnimi jest analiza 

wariancji zwana także czasem ANOVA (lub MANOVA w sytuacji wielu zmiennych 

zależnych). Różnica w stosunku do testu t polega na możliwości jednoczesnego 

analizowania więcej niż 2 średnich (a ściśle rzecz ujmując ich nieskończenie wielkiej 

ilości – choć oczywiście to tylko możliwość teoretyczna, w praktyce ograniczają nas 

nasze możliwości interpretacyjne). 

 

Analiza wariancji zawsze zajmuje się przede wszystkim wariancją (a więc 

zmiennością) wyników jakie osiągnęliśmy w trakcie badań. Na potrzeby tej analizy 

wyróżniamy trzy rodzaje zmienności. 

 

 
Jak można się zorientować wariancja całkowita to połączona wariancja 

międzygrupowa oraz wewnątrzgrupowa. 

 

Wariancja 
wewnątrzgrupowa

Wariancja 
międzygrupowa

Wariancja całkowita
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Wariancja międzygrupowa: to miara zróżnicowania grup między sobą. Wzór na 

wariancję międzygrupową przedstawia się dosyć skomplikowanie i nie ma 

specjalnego sensu zamieszczanie go w tym miejscu – wystarczy wiedzieć, że im 

większa jest różnica pomiędzy średnimi w porównywanych grupach, tym większa jest 

wariancja międzygrupowa. 

 

Wariancja wewnątrzgrupowa: to miara wewnętrznego zróżnicowania grup. Znów, 

wzór na jej obliczanie jest dosyć skomplikowany – nam wystarczy wiedza, że im 

bardziej „rozrzucone” są wyniki w grupach, im mniej skupione wokół średnich w 

grupach, tym większa wartość wariancji międzygrupowej.  

 

To właśnie relacja pomiędzy wariancją międzygrupową a wewnątrzgrupową jest 

istotą analizy wariancji. Można przedstawić go następująco: 

 

𝐹 =
𝑠(𝑀)

2

𝑠(𝑊)
2  

 

Gdzie F oznacza wartość współczynnika F (najbardziej istotnego z perspektywy 

obliczania wartości analizy wariancji) a s2
(M) i s2

(W) to odpowiednio współczynniki 

wariancji międzygrupowej i wewnątrzgrupowej. 

 

Zauważmy, że nas, jako badaczy, najbardziej będzie interesowała sytuacja, w której 

będziemy mieli do czynienia z wysoką wartością wariancji międzygrupowej i niską 

wartością wariancji wewnątrzgrupowej. Innymi słowy – jeśli robisz badanie i różnica 

średnich pomiędzy grupami jest niższa niż różnice wyników w ramach grup, to trudno 

bronić hipotezy o znacznym wpływie zmiennej niezależnej na zależną.  
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5. Zakończenie 

 
Na zakończenie przyjrzyjmy się jednemu z najbardziej rozpoznawalnych symboli 

współczesnego świata (choć z góry przepraszam za niski nominał): 

 

 
 
 
A teraz przyjrzyjmy się rewersowi banknotu nieco uważniej… 
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Znajdziemy tam inskrypcję „Wierzymy Bogu” 

 

Rozwińmy ja twórczo: 

 

In God we trust – All others must bring data. 

 

Niech to przekonanie towarzyszy Czytelnikom na ich graficzno-statystycznych 

ścieżkach. 

 

Powodzenia!  
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6. Ćwiczenia 

 

Ćwiczenie 1. Określ na jakiej skali pomiarowej wyrażone są poniższe zmienne: 

 

Poziom cukru w organizmie osoby chorej 

na cukrzycę 

 

Kolor chusty noszonej przez różnych 

harcerzy 

 

Prędkość w km/h osiągana przez różne 

samochody 

 

Wyznanie religijne  

Ilość czekoladowych jajek w prezencie 

wielkanocnym 

 

Ocena z egzaminu ze statystyki  

Stopień wojskowy (sierżant, kapral, st. 

szeregowy itp.) 

 

Poglądy polityczne (prawica, lewica, 

centrum) 

 

Suma zarobków rocznych u różnych 

ludzi 

 

Miejsce zajęte w konkursie recytatorskim  
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Ćwiczenie 2. Dokonaj operacjonalizacji powiedzenia „ładnemu we wszystkim 

ładnie”. 
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Ćwiczenie 3. Zoperacjonalizuj zmienną „Ocena plakatu reklamowego filmu” 

tak, aby mogła być ona definiowana na każdym poziomie pomiaru. 
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Ćwiczenie 4. Wykonano badanie eksperymentalne sprawdzające, ile osób 

zgłosiło się do agencji wolontariatu po obejrzeniu dwóch typów ulotek. W 

ulotce A zamieszczono zdjęcie bezdomnego, wychudzonego kota a w ulotce B 

było to zdjęcie psa. Każdą z ulotek rozdano 100 osobom, obserwowano jaki 

procent z nich zgłosi się z chęcią pomocy. 

Wskaż zmienne zależne i niezależne w tym badaniu, określ także na jakim 

poziomie pomiaru są mierzone. 
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Ćwiczenie 5. Zaprojektuj badanie eksperymentalne sprawdzające skuteczność 

trzech wersji naklejki na drzwi pchaj/ciągnij. Określ zmienne zależne i 

niezależne. 
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Ćwiczenie 6. Wymień wady i zalety eyetrackera jako metody badawczej 

materiałów wizualnych. 
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Ćwiczenie 7. Wskaż różnice w sytuacjach eksperymentalnych, które 

uzasadniają stosowanie testu t i analizy wariancji. 
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Ćwiczenie 8. Wskaż przykład korelacji, która ma charakter dodatni i takiej, 

która jest ujemna. 
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Ćwiczenie 9. Opisz, dlaczego podawanie średniej bez wartości odchylenia 

standardowego jest fałszowaniem obrazu rzeczywistości. 
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Ćwiczenie 10. Wskaż 5 głównych powodów, dla których ludzie nie lubią 

statystyki. 
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